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IZBA NIŻSZA PRZYJĘŁA BUDŻET
Gigantyczny Zamach w Tehenmźe Taki Sam Afront

(ST) — Robert Ruńcie, arcy­
biskup Canterbury i głowa kościoła 
anglikańskiego, powiedział w Izbie 
Gmin, co następuje:

“Ruch hitlerowski starał się 
przedstawić Chrystusa jako aryj- 
czyka, ruch murzyńskiej siły twier­
dzi, że Chrystus definitywnie był 
czarny. Jedno 1 drugie twierdzenie 
jest takim samym afrontem dla 
religii chrześcijańskiej.”

i f.

Gub. Thompson i mayor Byrne nie 
mogli wziąć udziału w bankiecie (mi­
mo zapowiedzi), ponieważ musieli 
pilnować sprawy RTA w Springfield; 
kongresmani Daniel Rostenkowki i 
Henry Hyde nie mogli opuścić Wa- 
shingtonu, ponieważ w Kongresie od­
bywała się debata i głosowanie nad 
ważnymi punktami budżetu rządu 
prez. Reagana.

Życzenia mayora Byrne odczytał 
klerk miasta Chicago, Walter Kozu- 
bowski. Złoży! on również życzenia 
w imieniu repr. stanowego T. Lecho­
wicza, który podobnie jak gub. Thomp­
son nie mógł opuścić Springfield.

W imieniu swoich organizacji wy­
razy uznania i życzenia prezesowi 
Mazewskiemu złożyli; prezes ZPRK 
Józef Drobot, prezeska Związku Po­

lek w Ameryce Helena Zielińska i 
prezes Sokola Bernard Rogalski, Syl­
wetkę Honorowego Gościa nakreślił 
b. skarbnik ZNP i przewodniczący 
ostatnich sejmów ZNP, Adam Toma­
szkiewicz. Przed oczyma zebranych 
przewinął się barwny życiorys pre­
zesa Mazewskiego, działacza, który 
połączył patriotyzm amerykański z 
polskim.

Od założenia klubu polskiego w 
szkole Lane Tech, przez różne szcze­
ble pracy w ZNP, Aolojzy Mazewski 
doszedł do najwyższych stanowisk 
w Polonii, łącząc prezesurę najwięk­
szej polonijnej organizacji bratniej 
pomocy z prezesurą Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej. Widzieliśmy go 
w Genewie i Madrycie, gdzie bronił 
praw ludzkich i wykonania przez 
wszystkie rządy postanowień podpi­
sanych w Helsinkach; reprezentował 
naród amerykański w ONZ, na in­
westyturze Ojca Sw. Jana Pawła II 
i na pogrzebie Prymasa Polski Ste­
fana Kardynała Wyszyńskiego.

Cenzor Hilary Czaplicki mówił o 
prezesie Mazewskim jako wzorze 
przywódcy Polonii.

Inwokację odmówił ks. biskup Al­
fred Abramowicz, benedykcję ks. bi­
skup Józef Zawistowski z Polskiego 
Katolickiego Kościoła Narodowego. Pro­
gram przeprowadził Tom Korzeniow­
ski z NBC (kan. 5).

Prezes Mazewski, dziękując za 
uznanie wszystkim obecnym i prze­
wodniczącej Komitetu Ninie Busse, 
podkreślił, że największe uznanie na­
leży się małżonce Florentynie, córce 
Marilyn i synowi Alojzemu, którzy 
spędzili wiele świąt, dni i tygodni 
bez niego, gdy obowiązki organiza­
cyjne zmuszały go do podróży i prze­
bywania poza domem.

Dokumenty były przekazywane wy­
wiadowi na terenie USA i Europy. 
Przypuszcza się, że materiały, wśród 
nich dane o systemie radarowym 
“Columbii,” dotarły do rąk wywiadu 
sowieckiego.

Po przyjeździe do Stanów, Zachar­
ski pełnił funkcję menadżera firmy 
Polamco w Los Angeles. Zarówno 
Bellowi, jak i Zacharskiemu grozi 
wysoka kara więzienia, łącznie z do­
żywociem.

Przewodnicząca Komitetu Nina Busse (po lewej) wręczyła pre­
zesowi Mazewskiemu czek na $30,000.

Polak z Gdyni 
Aresztowany 

Za Szpiegostwo 
Los Angeles (UPI) — Amerykański 

inżynier i obywatel PRL, zostali 
wczoraj aresztowani za szpiegostwo. 
61-letni William Bell posiadał dostęp 
do tajnych dokumentów nowoczesnej 
broni i systemów radarowych, pracu­
jąc w Hughes Aircraft w El Segundo, 
Kalif.

Dolar Potaniał
Londyn (UPI) — Operacje giełdo­

we rozpoczęły nowy tydzień od spad- nik. 
ku kursu dolara amerykańskiego. Zło­
to potaniało również o $8.00 do 
$8.50 na uncji. Zapotrzebowanie było 
niewielkie, operacje znikome.

Peres Przoduje
Tel Aviv (UPI) — Ostatnie przed 

jutrzejszymi wyborami badanie opinii 
publicznej wykazało, że przywódca 
opozycji Shimon Peres przoduje w 
pojedynku ze swym głównym rywa­
lem — premierem Menachem Begi- 
nem.

Prezydenta 
Reagana

Sukces Ten Może Być 
Zapowiedzią Zgody Na 
Jego Plany Podatkowe 

Washington (UPI) — W ub. pią­
tek prez. Reagan odniósł wielki 
sukces, kiedy kontrolowana przez de­
mokratów Izba Niższa stosunkiem 
głosów 217 do 211 przyjęła jego pro­
gram budżetowy.

Wygrana była możliwa dzięki zdo­
byciu poparcia 29 konserwatywnych 
demokratów.

Wielu kongresmanów narzekało, że 
treść programu, z poprawkami i zmia­
nami z poprzednich propozycji, 
przekazano im zbyt późno, aby mogli 
zapoznać się z nią przed glosowa­
niem.

“Nie było pojedyńczego członka 
Kongresu, który wiedziałby dokład­
nie, co znajduje się w dokumencie 
ani takiego, który potrafiłby wszyst­
kie zmiany wytłumaczyć” — powie­
dział demokrata z Washingtonu, Tho- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

sesję komitetu centralnego PZPR 
poświęconą przygotowaniu kongresu 
partyjnego.

Obecnie przywódcy polskiej kom- 
partii, w przemówieniach wygłasza­
nych na partyjnych konferencjach 
prowincjonalnych, podkreślają swoją 
wierność założeniom “socjalistycznej 
odnowy”, ale wzywają zarazem sze­
regowych partyjnych do jedności i 
zdeterminowanej walki z elementami 
“anty-socjalistycznymi” i tymi 
wszystkimi silami, które chcą osłabić 
partię i wyrwać Polskę z obozu “so­
cjalistycznego”.

W tych wezwaniach przoduje “twar- 
dogłowy” targowiczanin Tadeusz 
Grabski, który na początku maja usi­
łował wysadzić Kanię z siodła partyj­
nego i który został wybrany delegatem 
na kongres przez partyjniaków z 
Konina.

Moon Może Być 
Wydalony z USA

San Francisco. (UPI) — Biuro 
Imigracyjne nosi się z zamiarem 
deportacji z terenu USA głowy kon­
trowersyjnej -sekty religijnej, Sun My- 
ung Moona.

W Stanach Zjednoczonych do sek­
ty należy 30,000 ludzi, zwanych po­
wszechnie “moonies”.

Często można ich spotkać na uli­
cach dużych miast podczas kwesty.

Odsłonięcie 
Pomnika

Gromyko, Czyli 
Ostatnie 

Ostrzeżenie
Warszawa (UPI) — Polska i sowiec­

ka agencje prasowe ogłosiły, że “w 
pierwszych dniach lipca” przybędzie 
do Warszaway, “z krótka, orzyiaciel- 
SKą wizytą’’ sowiecki muaśUik spraw 
zagranicznych i wpływowy członek 
sowieckiego politbiura Andrej Gro­
myko.

Poinformowano, że Gromyko przy­
będzie na zaproszenie polskiej kom­
partii i rządu, ale nikt nie ma wątpli­
wości, że ta wizyta — tuż przed zapo­
wiedzianym na 14-18 lipca kongresem 
PZPR — będzie ostatnią próbą pow­
strzymania polskich procesów libera- 
lizacyjnych i ostatnim ostrzeżeniem 
sowieckim, skierowanym pod adre­
sem reformatorów.

Niewątpliwie obecność Gromyki w 
Warszawie będzie wyrazem zaniepo­
kojenia, jakie żywi przywództwo so­
wieckie z racji kierunku polskich re­
form i niezdolności polskich przywód­
ców komunistycznych do opanowania 
sytuacji.

Wizyta Gromyki być może zbiegnie 
się z czwartkową i piątkową sesją 
Sejmu oraz z sofijską konferencją 
Komekonu, która rozpocznie się 2 lip­
ca i niemal wyłącznie poświęcona 
będzie kryzysowi ekonomicznemu w 
Polsce oraz wpływom tego kryzysu 
na gospodarki państw bloku wschod-

29-letni Marian Zacharski z Gdyni, nieg0 Zapowiedziano też plenarną 
przybył do Stanów w 1977 roku, jako 
przedstawiciel handlowy polsko- 
amerykańskiej firmy Polamco Ma­
chinery Co., z Elk Grove, Ill., której 
właścicielem jest rząd PRL, a która 
produkuje ciężkie maszyny do pro­
dukcji części maszynowych.

Bell i Zacharski mieszkali po są­
siedzku w luksusowych apartamen­
tach w Playa Del Rey w powiecie 
Los Angeles. Towarzysko znali się 
od przyjazdu Zacharskiego do Sta­
nów.

Dochodzenie w sprawie ich działal­
ności trwało niemal 4 lata. Dyrektor 
FBI W. Webster powiedział, że Bell 
najprawdopodobniej udostępnił rze­
czone materiały Zacharskiemu za su­
mę ponad $110,000. FBI nie ujawniło, 
czy Zacharski jest agentem polskiego 
wywiadu, czy też działał, jako łącz-'

w Poznaniu
Poznań (ST) — Wczoraj, w 25 rocz­

nicę “krwawego czwartku poznań­
skiego,” odbyła się w Poznaniu cere­
monia odsłonięcia pomnika ku czci 
74 robotników i mieszkańców grodu 
nad Wartą, którzy zginęli od kul ube­
ków i żołnierzy ludowych, gdy wyszli 
na ulice, aby domogać się “wolności 
i chleba.”

Ich żądanie “wolności, sprawiedli­
wości i chleba,” wyryte jest na bryle 
wielkiego pomnika.

W czasie ceremonii odsłonięcia 
pomnika, dokonanej w obecności 
150,000 ludzi, przemawiał Lech Wałę­
są, przywódca “Solidarności,” która 
m. in. wywalczyła prawo do uhonoro­
wania uczestników wystąpień robot­
niczych z przeszłości.

Wałęsa ostrzegł zebranych, że mi­
nął już czas konfrontacji z władzami 
i że społeczeństwo ma tych konfron­
tacji dosyć.

Wałęsa stwierdził także, że zarzuca­
nie przywództwu Niezależnych Samo­
rządnych Związków Zawodowych dą­
żeń kontr-rewolucyjnych, czy anty­
socjalistycznych jest obelgą dla klasy 
pracującej.

Wałęsa zadeklarował ponadto, że 
wszelkie próby złamania jedności ro­
botniczej zakończą się niepowodze­
niem.

$30,000 Na Fundusz
Pomoc j "Na Rstun&k" 
Z Bankietu Na Cześć Prezesa Mazewskiego

Chicago (koresp. wł.) — Czysty 
dochód z bankietu uznania dla pre­
zesa ZNP i Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, mec. Alojzego A. Ma­
zewskiego, wyniósł $30,000. Czek na 
tę sumę wręczyła prezesowi Mazew­
skiemu przewodnicząca Komitetu 
Bankietu i inicjatorka udanej impre­
zy, Nina Busse. Prezes Mazewski 
przeznaczył całą sumę na fundusz 
pomocy Polsce “Na Ratunek”.

Kulminacyjnym punktem wieczoru 
była dekoracja prezesa Mazewskiego 
Złotym Krzyżem Legii Honorowej 
Sokoła Polskiego. Dekoracji dokonał 
prezes Sokola, Bernard Rogalski, pod­
kreślając, że dotąd tylko dwóch wiel­
kich Polaków otrzymało to najwyższe 
odznaczenie Sokoła — Ignacy Jan Pade­
rewski i gen. Józef Haller. Prezes 
Mazewski przyjął odznaczenie z wy­
raźnym wzruszeniem.

Ponad tysiąc ludzi (1,300 kupiło 
bilety) przybyło w piątek wieczorem 
do sali Białego Orła (T. Przybyły) 
w Niles, by wyrazić uznanie i po­
dziękować za trud przewodzenia Po­
lonii, oraz ofiarną pracę dla społecz­
ności polsko-amerykańskiej i Polski, 
prezesowi Mazewskiemu. Listy lub 
telegramy z wyrazami uznania i ży­
czeniami dalszej owocnej pracy dla 
dobra Ameryki i Polski przysłali: 
prez. Ronald Reagan, gub. James 
Thompson, sen. Charles Percy, sen. 
Alen Dixon, sen. Frank Murkowski, 
kongr. Klemens Zabłocki, kongr. 
Frank Annunzio, kongr. Edward 
Derwiński, sekr. stanowy J. Edgar, 
prok. gen. Illinois T. Fahner i wielu 
innych.

POGODA
Dzisiaj słonecznie, skłonność 

do burz, temperatura do 90 F (32 
C), parno. Wiatry z kierunków 
płn.-zach. z prędkością do 20 mil 
na godz. (32 km. na godz.).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 80 stopni (27 C).

Wschód słońca o godz. 5:18 
rano, zachód — 8:29 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 29 

czerwca — Piotra, Pawła, 
Ernesta.

Jutro wtorek, 30 czerw­
ca — Lucyny, Emila.

Pojutrze środa, 1 lipca — 
Haliny, Juliusza.
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Bonn i Pekin 
o Sytuacji 

Polski
Londyn. (DP) — W Bonn główny 

rzecznik rządu federalnego Kurt 
Becker wydał oświadczenie, że rząd 
ten śledzi rozwój wypadków w Pol­
sce z najwyższą troską. Przyczyną 
tego niepokoju jest list KC moskiew­
skiej kompartii

Komentując tenże list, chiński or­
gan oficjalny “Dziennik Ludowy” po­
równał go z listami wysłanymi przez 
Moskwę w r. 1968 do Pragi, i stwier­
dził. że takie postępowanie Kremla 
zdaje się być przygotowaniem do 
wojskowej inwazji. Konkluzje chiń­
skiego organu brzmi: “Każdy kto 
myśli, że można manipulować losem 
polskiego narodu, będzie musiał zjeść 
gorzkie owoce swego postępowania”.

Napad Na 
Kwaterę FBI 
w Atlancie

Atlanta (UPI) — Władze nie wiedzą 
do tej pory, czym kierował się były 
pacjent szpitala dla umysłowo cho­
rych, który po zaopatrzeniu się w 
broń, opanował sie ;be FBI, zatrzy­
mując jednocześnie 13 pracowników 
jako zakładników. Po kilku godzinach 
specjalny oddział policji, Łzw. SWAT 
zdołał zastrzelić napastnika.

W trakcie wymiany strzałów ranni 
zostali dwaj zakładnicy, pracownicy 
FBI. Postrzeleni w nogi pracownicy 
znajdują się w stanie zadawalającym 
w szpitalu Grady Memorial. Policja 
opanowała kwaterę FBI w niedzielę.

Napastanik został rozpoznany jako 
26-letni Morris E. Roberts z Atlanty. 
Lokalna stacja telewizyjna poinfor­
mowała, że Roberts był aresztowany 
uprzednio za nielegalne posiadanie 
broni.

John Glover, agent stojący na czele 
placówki FBI w Atlancie, stwierdził, 
że na razie nie ustalono, jakimi moty­
wami kierował się Roberts, przepro­
wadzając atak na siedzibę FBI.

Napastnik wysunął dwa — “bardzo 
skromne”, jak określiły władze — 
żądania. Glover powiedział, że władze 
starały się spełnić żądania Robertsa. 
Jednym z postawionych przezeń 
warunków było, aby cała sprawa nie 
uzyskała nadmiernego rozgłosu dzięki 
środkom masowego przekazu. Dru­
gim jego żądaniem było, aby zezwolo­
no mu na odbycie rozmowy z pewnym 
osobnikiem, którym okazał się Mu­
rzyn o nazwisku Leroy Jenkins.

Gdy policji nie udało się znaleźć 
Jenkins’a, wówczas Roberts poprosił 
o rozmowę z kapelanem.

Roberts miał z sobą istny arsenał 
broni: pistolet automatyczny Mac-11 
.380 Ingram, strzelbę myśliwską z ob­
ciętą lufą, pistolet automatyczny kal. 
.22, rewolwer typu Smith Wesson .38 
oraz drugi rewolwer tegoż samego 
typu — odebrany strażnikowi.

Hua Guofeng 
Zrezygnował

Pekin. (UPI) — Chińska partia 
komunistyczna ogłosiła, że Hua Guo­
feng wybrany przez Mao Tse-tunga 
na dziedzica jego spuścizny, zrezy­
gnował ze stanowiska szefa partii. 
Nie ulega wątpliwości, że Hua został 
do tej rezygnacji zmuszony, co jest 
pierwszym tego rodzaju wypadkiem 
w dziejach chińskiej kompartii.

Hua zrezygnował też z przewodnic­
twa partyjnej komisji wojskowej.

Jego miejsce, jako nowy szef par­
tii, zajął 66-letni Hu Yaobang, bliski 
współpracownik potężnego i wpływo­
wego wiceprzewodniczącego Denga 
Xiaopinga, natomiast zmuszony do 
rezygnacji Hua został przesunięty na 
stanowisko wiceprzewodniczącego.

Zlikwidował 
64 Irańskich 
Przywódców 
Krwawe Ukoronowanie
Całego Tygodnia 
Terroru
Teheran (UPI) — Potężny wybuch 

potężnej bomby, umieszczonej pod 
mównicą w kwaterze głównej Islam­
skiej Partii Republikańskiej, zamie­
nił w ruinę cały budynek, który stał 
się zbiorowym grobem dla 64 przy­
wódców irańskich.

Wśród zabitych jest drugi po Kho- 
meinim przywódca irański ayatollah 
Mohammad Beheshti, szef wspomnia­
nej partii i przewodniczący Sądu Naj­
wyższego, któremu przypisywana jest 
zasługa zmontowania rządzącego 
frontu fanatyków i mułłów islam­
skich. Ponadto zginęło czterech mini­
strów, sześciu wiceministrów i 20 
członków Parlamentu — Majlis.

Wybuch nastąpił wczoraj wieczo­
rem o godz. 8:50 czasu lokalnego, gdy 
Beheshti przemawiał do około 90 
działaczy pratyjnych. Jak się okaza­
ło, jeden tylko Khomeini nie znajdo­
wał się w przeznaczonym na zagładę 
budynku, poza nim byli tam zebrani 
niemal wszyscy znaczący dygnitarze. 
Hashemi Rafsanjani, marszałek Pwr-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pożary 
w Zachodnich 

Stanach
(UPI) — Opady deszczu dopomogły 

strażakom w opanowaniu spowodo­
wanego przez piorun pożaru, który 
objął zalesiony teren 400,000 akrów 
na terenie Alaski. Co najmniej pięć 
zachodnich stanów cierpi z powodu 
panującej suszy, która przyczyniła 
się do wzniecenia setek pożarów.

Na terenie stanu Idaho pożar objął 
teren co najmniej 73,000 akrów. Ogień 
udało się opanować w niedzielę. Załogi 
zwalczające pożar walczyły z groź­
nym żywiołem już od tygodnia. Pożar 
tli się jeszcze w kilku miejscach w 
tutejszym lesie, przeznaczonym na 
budulec.

Strażacy zdołali okrążyć i opano­
wać ogień, który objął ponad 2,875 
akrów zalesionego terenu w Kalifor­
nii. Załogi zwlaczające pożar zaopa­
trywane są z powietrza.

Władze wydały ostrzeżenia przeciw­
pożarowe w większości stanów za­
chodnich, gdzie panująca susza grozi 
spowodowaniem dalszych pożarów.

Na terenie Kalifornii władze zostały 
zmuszone do chwilowego zamknięcia 
niektórych parków narodowych.

Deszcz, jaki spadl w ciągu week­
endu na Alasce, dopomógł około 2,000 
strażakom w opanowaniu olbrzymiego 
pożaru lasu, jaki wybuchł na północ 
od miasta Fairbanks. Pożar objął 
teren dorównujący pod względem ob­
szaru całemu stanowi Rhode Island.

Co najmniej ze trzy tuziny mniej­
szych pożarów zanotowano w ciągu 
weekendu w parkach narodowych na 
terenie stanu Nowy Meksyk. W ubie­
głym tygodniu piorun wzniecił tu 
około 100 pożarów.

Wiceprezydent w Manili
Manila (UPI) — Wiceprezydent 

George Bush przybył na Filipiny, aby 
uczestniczyć w ceremonii inaugura­
cyjnej filipińskiego prezydenta Ferdi- 
nanda Marcosa. Gościa amerykańs­
kiego powitał Markos w towarzystwie 
małżonki Imeldy i filipińskiego minis­
tra spraw zagranicznych Carlosa 
Romule. Artyleria oddała 19-strzało- 
wą salwę honorową. Ceremonia inau­
guracyjna odbędzie się jutro.
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nawet w domach, gdzie od dawna nie 
ma już tych owadów, zdechle kara­
luchy, rozsypują się w proch, który 
długo pozostaje w mieszkaniu.

Lekarka zauważyła, że najczęściej 
alergiczne do cząstek karaluchów są 
dzieci pochodzące z rodzin biednych. 
Zwróciła uwagę, że alergia do nich 
związana jest bardzo ściśle z tym, 
gdzie dany pacjent mieszka.

Odpowiednie testy, polegające na 
wstrzykiwaniu do organizmu pacjen­
ta dawki zawierającej sproszkowane 
karaluchy wykazały, że substancja ta 
wywołuje niezmiernie ostre ataki 
astmy. Podobne rezultaty dały ekspe­
rymenty z wdychaniem przez pacjen­
tów prochu zawierającego szczątki 
tych robaków.

Jest jednak pocieszenie, bo lekarze 
specjaliści mogą zaszczepić uczulo­
nym pacjentom odpowiednią szcze­
pionkę, która uodporni na szkodliwe 
działanie tej substancji.

Jak wynika z powyższych informc- 
cji, karaluchy to nie tylko szkodniki, 
które niechętnie widzimy w domu, 
bo są paskudne, ale również żyjątka, 
powodujące poważne schorzenia u 
ludzi. >

WRAP it over shirts jumper­
style or wear it as a sundress­
pinafore. Whip it up in a morning 
of denim, polished cotton. 
Dacron blends Easy!

Printed Pattern 4602: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14, 16. 18. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 
60-inch fabric.
$2.00 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 
SPRIT"-SUMMER PATTERN CAJ 
ALOG .00 styles, free pattern 
coup ($2 Value). Catalog $1 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
134-14 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweaters-Sizes 38-56 
129 Quick/Easy Transfers 
Books and Catalog - add 254 
each for postage and handling

BARGAIN SALE 
Immediate delivery of complete 
Four Phase computer system for 
sale at unheard of discount.

• 192K Memory
• IV 90 CPU
• NP80 Disk Subsystem
• 2-70MB Disk Drive
• 1600 BPI Tape Drive
• 300 LPM Line Printer
• 16 Display Terminals 

Bonus: proven software package 
for A/R,A/P, inventory control, or­
der processing, invoicing and sales 
analysis. Plus CRT cables. All free 
when purchased complete system.
Over 60% Off From Lease Price 
CALL EDDIE LI 800/621-4145 
Or Call Collect 312—745-1500 

RZYM. — Papież Jan Paweł II udaje się do szpitala z powodu 
podwyższonej temperatury. (DPI)

lewizji, fotoreporterzy, radiowcy. Ro­
bi się ciasno. Wchodzą: poeta, jego 
dwóch synów, wita go brat Andrzej 
z żoną, witają najbliżsi, przyjaciele, 
a z wszystkich stron ludzie podsuwa­
ją mu książki z prośbą o autograf. 
Miłosz się dziwi: skąd te książki? 
Przecież nie są autoryzowane. Wiele 
wierszy musiałby z nich usunąć. Tłu­
maczą mu, wyjaśniają, jak wydawa­
no te broszury, te zbiorki. Proszą o 
wypowiedź. Miłosz mówi:

“Dla mnie obecność tutaj nie jest 
tak łatwa, jak wielu ludzi może my­
śleć. Dlatego, że zawsze podkreślam, 
iż byłem człowiekiem bardzo prywat­
nym, kameralnym i cały ten nagły 
rozgłos zaskoczył mnie. Nie bardzo 
umiem dostosować się do tej swojej 
nowej roli. W każdym razie to, co 
czuję w tej chwili, to wielka wdzięcz­
ność dla robotników polskich, którzy, 
moim zdaniem, są ludźmi umiejący­
mi czytać, myśleć, mam nadzieję, że 
będą zdolni także podnieść polską 
gospodarkę.

Kwituje tę wypowiedź wybuch śmie­
chu, kwitują oklaski, a ktoś pyta: 
“oprócz robotników jest także inteli­
gencja, której też nic nie brakuje”.

— Z pewnością — odpowiada Miłosz. 
— Jeżeli mówię o robotnikach specjal­
nie, to dlatego, że oni wykazali wy­
jątkową aktywność nie bez udziału 
polskiej inteligencji, ale ich poziom 
umysłowy i dojrzałość jest wskaźni­
kiem ogólnej dojrzałości Kraju.

Duszno się robi od świateł reflekto­
rów, od tego tłoku. Trzeba kończyć 
krótkie powitanie. Przed dworcem 
tłum młodzieży śpiewa mu “sto lat” 
i “Kurdesza”. Nie wiem, nie widzę, 
jak reaguje. Myślę jednak, że zrozu­
miał, iż w tym powitaniu był wy­
raz przyswojenia go i zagarnięcia 
przez pokolenie, dla którego miał być 
martwą pozycją w encyklopedii, dla 
którego jednak jest poetą żywym i 
bliskim”.
IBIS (“Zycie Warszawy” 6-7 czerwca 
1981)

Kontrolerzy Ruchu 
Powietrznego Mogą 
Odrzucić Kontrakt

zbyt bliskie stosunki z zachodnimi 
dyplomatami i handlowcami i uczę­
szczają na chrześcijańskie nabożeń­
stwa.

Niemiecki korespondent twierdzi, 
że decyzja pozbycia się tych Pola­
ków zapadła w czasie wizyty ma­
rionetkowego prez. Karmala w Mo­
skwie, gdzie uznano ich za “niebez­
pieczne ryzyko”.

Protest Żydów
Polskich Przeciwko 

“Grunwaldowi”
Warszawa. (KAI) — Prezydium 

Zarządu Głównego Towarzystwa Spo­
łeczno-Kulturalnego Żydów w Polsce 
podjęło uchwałę wyrażającą zdecy­
dowany protest przeciwko działalno­
ści Zjednoczenia Patriotycznego 
“Grunwald”.

W uchwale stwierdza się, że w 
kwietniowych dniach obchodów rocz­
nicy powstania w Getcie Warszaw­
skim ucieleśniającej w sobie całą 
okupacyjną gehennę i bohaterstwo 
Żydów polskich —z trybun uroczy­
stych wieczornic przedstawiciele to­
warzystwa, wyrażali oburzenie wo­
bec poczynań “Grunwaldu”.

Tygodnie dzielące od tych uroczy­
stości — głoszenie jawnego antyse­
mityzmu, obarczenie całego Zydo- 
stwa polskiego winą za wszsytko to, 
co miało tragiczny charakter w po­
wojennych dziejach Polski — jeszcze 
bardziej przekonały towarzystwo o 
słuszności przekonań wyrażonych 
przez nie w trakcie kwietniowych 
uroczystości.

Autorzy uchwały stwierdzają, że 
faktyczną działalność “Grunwaldu” 
należy — przy odrzuceniu całej ba­
łamutnej, oszukańczej i zwodniczej 
frazeologii głoszonej przez jego dzia­
łaczy — uznać za sprzeczną z za- 
sadmi Konstytucji PRL.

Odwołanie Polaków 
z Afganistanu 

Londyn. (DP) — Powołując się na 
swego korespondenta, który ostatnio 
odwiedził Kabul, zach.-niemiecki 
dziennik “Suddeutsche Zeitung” do­
niósł, że marionetkowy rząd Afgani­
stanu zwrócił się do PRL o odwo­
łanie z tego kraju 30 polskich inży-

Washington. (UPI) — Wielu kon- nierów f architektów, bo utrzymują 
trolerów ruchu powietrznego wyrazi­
ło niezadowolenie z kontraktu, za­
wartego z rządem, grożąc odrzuce­
niem go i udaniem się na strajk.

Do przedstawicielstwa organizacji 
kontrolerów napływają setki krytycz­
nych listów i telegramów, z żąda­
niem rewizji porozumienia.

Prezes wydziału organizacji z Den­
ver, Gary Shilds uważa, że nie obję­
ło ono najbardziej podstawowych żą­
dań, jak zwiększenie liczby kontro­
lerów w poszczególnych portach lot­
niczych, wprowadzenie klauzuli o 
wczesnej emeryturze i ograniczony 
głos doradczy w sprawie wyposaże­
nia.

Podobne zdanie mają kontrolerzy 
ruchu powietrznego z Filadelfii, Tam­
pa, Fla.; San Francisco, Las Ve­
gas, Norfolk, Va.; i St. Louis.

Kontrakt Federalnej Agencji Lo­
tów Cywilnych oferuje kontrolerom 
natychmiastową 6.6% podwyżkę płac, 
niezależnie od regularnych podwy­
żek, wyższe stawki płacy po przepra­
cowaniu 36-godzinnego tygodnia pra­
cy, zwiększenie stawki nocnej do 15% 
od dziennych stawek godzinowych, 
wypłaty dodatkowych pensji dla kon- 
trolerów-weteranów, zmuszonych do 
porzucenia pracy ze względu na sła­
by stan zdrowia.

Kontrolerzy są pracownikami fede­
ralnymi.

Nie przysługuje im prawo do straj­
ku.

Agencja Lotów Cywilnych zapowie­
działa wyciąganie surowych konse­
kwencji w stosunku do tych, którzy 
podejmą strajk.

Karaluchy i Astma
Lekarka specjalistka zajmująca 

się badaniami przyczyn chorób aler­
gicznych, w tym zachorowań na 
astmę, stwierdziła że karaluchy 
mogą powodwać tę chorobę.

Lekarką tą jest dr Bann Kang, 
pracująca w szpitalu Mount Sinai w 
Chicago. Starała się znaleźć alergeny, 
które u wielu jej pacjentów powodują 
astmatyczną zadyszkę, trudności w 
oddychaniu i kaszel. Po długich, bo 
trwających sześć lat badaniach, 
udało się jej ^twierdzić, że oprócz 
znanych już alergenów, jest jeszcze 
jeden, który znaleźć można w kurzu, 
jaki znajduje się w domach. Alerge­
nem tym są sproszkowane zdechłe 
karaluchy. Okazuje się bowiem, że 

AUTENTYCZNEF $2 PRZEŻYCIA
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w czasie okupacji niemieckiej!

Pociąg Odchodzi o Północy
Autor Wacław Solski

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY

Umilkł sekundę, ale potok, raz zerwawszy skorupę, gnał 
go teraz bez pamięci, coraz gwałtowniej... Całe życie składało 
się na tę mowę.

— A gdy ojciec zmarł, stałem się intrygantem i wyzyski­
waczem, i lichwiarzem. Słyszeli panowie? Ale nikt nie słyszał, 
jakem płakał krwawymi łzami, schodząc z mej ziemi, i jak 
ona po mnie płakała, żegnając. I nie widział nikt, jakom wziął 
z domu na swój dział sześć głów bydła, troje koni i garść 
odzieży; i nie widział nikt, jaki był ów dział; ruina zagrody, 
matczyna spuścizna! A jam się wtedy nie skarżył, tyłkom 
sobie raz drugi poprzysiągł, że ziemi zmarnieć nie dam, chyba 
zginę!...

I znowu Bóg moc mi i dał wielką pracy i takiego wytrzy­
mania, żem i snu nie znał prawie, i czasu na jadło nie potrze­
bował. W dzień służbę sprawowałem ojcowską, w nocy praco­
wałem. .. Prawda, jak lichwiarz, jak Żyd, wydzierając, gdzie 
się dało, zarobek!...

I oto powiedziano mi, że matka z Witoldem dług chcą 
zaciągnąć na majątek. I tak; wedle słów pana marszałka 
zabroniłem Żydom pożyczać, zabroniłem procesem. Tak było, 
to prawda; ale choć to nazywacie intrygą, podkopaniem 
kredytu, oszustwąjn, klnę się na Boga, że na to nigdy nie 
pozwolę i zawsze stanę oporem! Zabijcie mnie, w sztuki 
porąbcie, ziemi swojej wziąć nie dam, marnego zagonu sprze­
dać nie dopuszczę! Na tom całe życie poświęcił! Powiadają 
oni, żem ich wyzyskiwał, wydzierał majątek za bezcen...

Są na to cyfry i dowody; oskarżenie ich nie da je, ale ja je 
mam i oto je przedstawiam...

Drżącymi dłońmi rozpiął kurtę, dobył wytarty pugilares i 
położył przed zebranymi na stole kilka arkuszy papieru.

— Piętnastego września zeszłego roku kupiłem u matki 40 
morgów gruntu zwanego Zwirble, za 2,400 rubli, oto kwit i akt 
sprzedaży. Dwudziestego siódmego października sprzedała mi 
powtórnie 30 morgów za 1,300 rubli, zapłaciłem należny siostrze 
posag 5,000 rubli, dałem trzy razy po 500 rubli pożyczki, 
oddałem wedle umowy z folwarku siostrzanego, który dzierża­
wię, 500 rubli; ogólnie wypłaciłem przez ten rok 10,700 rubli 
gotówką. Oto moi świadkowie!

Spracowaną swą, ciemną dłoń położył na dokumentach 
owych i odetchnął głęboko. Smutek bezbrzeżny i boleść objęły 
mu lica. Pokiwał głową, patrząc, jak sędziowie z zajęciem 
jęU przeglądać te dowody kolosalnej pracy i coś szeptać 
między sobą.

Witold i pani Czertwan pobledii. Ksiądz szeptał hymn 
dziękczynny; syn marszałka, nie wiedzieć dlaczego, uśmiechał 
się z triumfem. Milczeli teraz wszyscy. I znowu Marek podniósł 
głos i mówił:

— Więc ją złodziej i szalbierz, więc ja. intrygant? Może 
dziwią się panowie, skąd wziąłem te tysiące? Spytajcie tego 
młodzieńca — on wie, on mówił, że poświckim złotem płacę! 
Nie obcy to rzekł i nie wróg, ale on — brat; uczciwe nazwisko 
rzucił na poniewierkę i oplwał; nie badał, nie pytał, nie ujął 
się, ale pierwszy błotem rzucił! Zapewne, skąd on wiedzieć 
może, jak się uczciwie pieniądz zdobywa? On pracy nie zna, 
brał gotowe i używał, a gdy zdobył grosz, to w karty tylko!... 
I jam miał go uczyć, objaśniać, pomagać?... Jakim sposobem, 
panowie?... Nie pójdzie on ze mną ani z pieńką Niemnem, 
ani z opasami do Prus, ani do Wiłajek na jezioro, nie zniesie 
szarugi zimowej ani słot jesiennych na dworze, chyba dla fan­
tazji tylko chwilowej.. . Nie zechce cierpieć niewczasu i nie­
dostatku dla tych pieniędzy, których tyle potrzebuje... Dlatego 
on miły i wesół, każdemu dogodzi i zabawi. Troska go nie 
gryzła, trud zdziczył, cierpienie nie wzięło humoru i myśli 
swobodnej. Dlatego on dobry, a ja zły i ponury, i niedostęp­
ny!... I oto stoję przed wami, a tyle sromu rzucono mi w 
twarz, żem zza niego nie powinien i spojrzeć nawet w oczy 
wam wszystkim, tylko uchylić czoła i wstydzić się...

Odstąpił kilka kroków od okna, nieznacznie spojrzał w 
stronę powojów i znów krew łuną ciemną oblała mu policzki.

— Cześć ci, bohaterze!.. . zabrzmiało szeptem zza okna.
— Nie, panowie! znam ja męki wszystkie, ale wstydu nie 

znałem i nie poznam! Schylam ja kark przed wami, boście 
starzy i szanowani, ale się nie sromam, wzroku waszego się 
nie boję!...

Czego oni chcą ode mnie? Mówią, żem kradł — leżą przed 
wami dokumenta; żem wyzyskiwał — macie cyfry, rachunki; 
dowodzą, żem plany przywłaszczył — na co mi one? Ja swoją 
ziemię tak znam, jak duszę własną, a plany złożyłem w kan­
celarii ojcowskiej, w Skomontach, tylko oni szukać nie chcieli. 
Niech kto pójdzie tam, w szafie ściennej je znajdzie i tu 
przyniesie. ..

Działu żądają — spytajcie, dlaczego?... Czy ja im granice 
zajeżdżam, czy w gospodarstwie przeszkadzam, czy bronię 
zmian i ulepszeń?... Ani czynem, ani słowem, ani myślą 
nawet nie wszedłem im w drogę... Nie zgwałciłem na piędź 
ojcowskiego działu. Strzegłem tylko całości tej spuścizny! 
Strzegłem, bo wiedzą moje ręce i głowa, jak to drogie i jaka 
siła tkwi w tej ziemi rodzinnej! I to jest mój grzech i cały 
występek!...

Przeto się nie wstydzę!... Panowie obywatele! wyście 
sami nad tą rolą osiwieli, zgarbieli! Pobruździł wam ten 
mozół czoła, zrósł z duszą! A ja na was patrzyłem i na 
praojców pamięć, i tak czyniłem i czynić nie przestanę 
gdyż zhańbiłbym się i spodlił!...

Domy macie i mienia, i rodziny! I może wam we śnie 
kiedy stanęło, że domy piorun zburzył, a mienie, jak proch 
mamy, poszło w rozsypkę! Jeśli ta zmora was kiedy trapiła, 
to spójrzcie na mnie: to ja zmorę tę na jawie bezustannie w 
piersi noszę — i cierpię, ach, jak cierpię! Nie żal mi lat młodych, 
choć mówią, że jak szczęście piękne, i nie żal życia! Poświęci­
łem dla tej idei mojej i nauki, swobodę i nie wziąłem dla siebie 
nic z tego, co synowie wasi mają, czym są bogaci! Wiek 
przeszedł — i wy myślicie, że rzucę teraz mój trud, odstąpię 
tego, com zdobył?

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Czesław Miłosz 
w Warszawie

“Po trzydziestu latach pierwszy raz 
w Polsce. Wskutek kłopotów przy odlo­
cie (strajk na lotnisku londyńskim) 
— .później niż go się spodziewano. 
Wizyta jest prywatna, ale Czesław 
Miłosz nie jest osobą prywatną, więc 
zrozumiałe, że tłum na lotnisku zebrał 
się spory. Przeważa młodzież. Dużo 
kwiatów. Ludzie tłoczą się pod drzwia­
mi saloniku recepcyjnego, gdzie poe­
tę powitają krewni, przyjaciele. Nie 
ma oficjałów.

Z osób oczekujących poznaję rekto­
ra Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego, księdza profesora Mieczysława 
Krąpca, poetę Artura Międzyrzeckie­
go, pisarza Jerzego Andrzejewskiego. 
Są państwo Kijowscy i państwo Byr- 
scy. Wszyscy czekają na Stefana Ki­
sielewskiego. Nie przyjedzie. Jest 
chory.

Nastrój osobliwy. Powitanie poety, 
którego nie powinno się znać po la­
tach milczenia. Nie jego. Milczenia 
o nim. Miał prawo tak pisać:

“A może już mój dług został spłacony.
I zrobiłem, co mogłem dla mego 

języka.
Wiedząc, że w zamian będę miał 

milczenie?”
Pytam Artura Międzyrzeckiego, z 

jakimi uczuciami oczekuje przyjazdu 
swego przyjaciela. Wiem, że kontakto­
wał się z nim na emigracji, parę lat 
temu prowadził nawet jego wieczór 
poetycki we Francji.

Dziwne... — mówi — dziwne. ..
Pytam Jerzego Andrzejewskiego.
— Witam go z taką samą przyjaź­

nią, jaką mam dla niego od kilku­
dziesięciu lat.

I to jest naprawdę dziwne: ten 
tłum za oknem, te kwiaty, ci ludzie, 
którym tu nikt nie kazał przychodzić, 
a którzy jednak go znają, bo jego 
wiersze weszły w nasz krwiobieg mi­
mo wszystko, a może wbrew wszyst­
kiemu.

Nawet my, dziennikarze, którym 
poświęcił gorzkie słowa, chcemy być 
przy tym i zupełnie się nie dziwię 
rozpaczy młodej reporterki radiowej, 
której się nie udało wejść do środka i 
teraz słucha mojego nagrania repor­
terskiego, żałując, że się nie nadaje 
na antenę.

Tłum napiera. Kamery różnych te-

Pracownicy Stanowi 
z New Hampshire 
Powrócili Do Zajęć

Concord, N.H. (UPI) — Stowarzy­
szenie Pracowników Stanowych z 
New Hampshire wezwało swych człon­
ków do nie stawienia się do pracy 
przez 3 dni w proteście przeciwko 
decyzji ustawodawców o odrzuceniu 
propozycji 18-procentowej podwyżki 
płac.

We wtorek i środę około 83% 
pracowników stanowych pozostało w 
domu.

Gub. Hugh Gallen, który popiera 
ich żądania, był zmuszony do wezwa­
nia na pomoc Gwardii. Przejęła ona 
opiekę nad instytucjami stanowymi.

305 gwardzistów doglądało chorych 
ze szpitala psychiatrycznego, instytu­
tu dla umysłowo i fizycznie upośle­
dzonych oraz wychowanków domów 
poprawczych dla młodzieży.

Większość agencji stanowych wstrzy­
mała wszelką działalność.

Zamknięto 40 spośród 60 stanowych 
sklepów monopolowych.

Jedynie policja i strażnicy więzien­
ni nie przyłączyli się do protestu.

W czwartek przywódcy Stowarzy­
szenia Pracowników Stanowych na­
kazali członkom powrót do pracy, 
kiedy Rada do Spraw Pracowników 
Publicznych uznała protest za niele­
galny i wydała rozkaz podjęcia pra­
cy.

Przywódcy Stowarzyszenia nie wy­
kluczyli możliwości zastosowania in­
nych środków nacisku.

DEWAJTIS
t Maria Rodziewiczówna

6100 N. Cicero Ave., 
CHICAGO, ILL. 60646 
Za zaliczeniem pocztowym <C.O.D.) 

nie wvsylamy.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "
Człowiek, Którego Zycie 
Było Czuwaniem (III)

Prześladowanie Kościoła nie ustaje. 
Władze przypuszczają niezwykle ostry 
atak na osobę Kardynała Prymasa. 
Jednak zwycięstwo wiary jest wyraź­
ne. Naród zdecydowanie staje po 
stronie Prymasa i Kościoła.

Puktem kulminacyjnym uroczysto­
ści milenijnych jest święto Królowej 
Polski, 3 maja 1966 roku na Jasnej 
Górze. W tym dniu Prymas wraz 
z całym Episkopatem, wobec kilkuset 
tysięcznej rzeszy wiernych, zebra­
nych u stóp Jasnej Góry, dokonuje 
wiekopomnego Aktu całkowitego od­
dania Polski w niewolę Matce Chry­
stusowej za wolność Kościoła w Oj­
czyźnie i w świecie. Jest to najgłębsze 
w dziejach związanie losów Narodu 
z Bogurodzicą, Królową Polski.

Przed dokonaniem tego heroicznego 
zawierzenia Maryi — prymas mówi: 

’’Stoimy przed Aktem doniosłym, 
historycznym, na nowe Tysiąc­
lecie Wiary, I oto jak ongiś na 
Kalwarii, na progu nowej ery 
ludzkości porządku nadprzyro­
dzonego, Chrystus patrzący z 
krzyża powiedział do Maryi: 
‘Oto syn Twój’ — tak dziś, na 
progu nowego tysiąclecia, my 
wszyscy tu obecni, biskupi, ka­
płani i lud Boży, zwracamy się 
do Matki Boga i naszej, do Matki 
Kościoła i Królowej Polski. 
Powodowani jesteśmy głębo­
kim, doświadczonym przez wie­
ki zaufaniem, że nas nigdy nie 
opuści...”.

W Millenijnym Akcie Oddania cho­
dzi Prymasowi Polski o ubezpieczenie 
w dłoniach Maryi wiary Narodu po 
wszystkie wieki. To zawierzenie Matce 
Chrystusowej wychodzi jednak poza 
ramy dobra własnego Narodu, ogar­
niając cały Kościół. W tekście Aktu 
Millenijnego czytamy: “Odtąd Naj­
lepsza Matko nasza, i Królowo Pol­
ski, uważaj nas Polaków jako Naród 
za całkowitą własność Twoją, za na­
rzędzie w Twych dłoniach na rzecz 
Kościoła świętego. (...). Czyń z nami, 
co chcesz! Pragniemy wykonać wszy-, 
stko czego żądasz, byleby tylko Pol­
ska po wszystkie wieki zachowała 
nieskażony skarb Wiary świętej, a 
Kościół w Ojczyźnie naszej cieszył 
się należytą mu wolnością, bylebyśmy 
z Tobą i przez Ciebie, Matko Kościoła 
i Dziewico Wspomożycielko, stawali 
się prawdziwą pomocą Kościoła Po­
wszechnego ku budowaniu Ciała Chry­
stusowego na ziemi”.

Naród Polski, wypowiadając te 
słowa, rozumie, jak bardzo Kościoło­
wi potrzebna jest wolność. Boleśnie 
odczuwa w dniu 3 maja 1966 roku 
nieobecność Ojca Świętego Pawła VI, 
który tak gorąco pragnął wziąć udział 
w uroczystościach millenijnych na 
Jasnej Górze. Odmówiono mu wtedy 
prawa przybycia do naszej Ojczyzny, 
co spotkało również zaproszone z ław 
soborowych delegacje episkopatów 
świata, w tym, również z Niemiec.

(d.c.n.)

.. .“My Się Deszczu Nie Boimy”...
Od 7-ej godz. 14 czerwca br. roz­

dzwonił się telefon . . . “druhu, czy 
jedziemy ... bo tu leje . . .”. “Taka 
pogoda, czy będzie Dzień Zucha?” 
“Ależ tak! . . . zuch deszczu się nie 
boi, a cóż dopiero Wódz” — padała 
odpowiedź.

Ruszyliśmy. W miarę posuwania 
się na południe Chicago, deszcz usta­
wał, słońce ciekawskie wyglądnęło 
raz i drugi przez szparki między 
chmurami.

W Sulli wan Camp — promienie sło­
neczne zdążyły już opanować całko­
wicie sytuację. Wprawdzie łąki 
jeszcze mokre i każde klapnięcie nie­
zgrabnego zucha — to mokre pordęta, 
ale zuch jest dzielny i na taki drobiazg 
nie zwraca uwagi.

Parkowisko szybko wypełniło się 
autami, a pobliskie łąki zuchami, 
którym nie podpadło, że miejscami 
było jeszcze bardzo mokro. Gry po­
rwały wszystkich.

Nasz kapelan, ks. Zbigniew Górecki 
— jak zawsze tak i tym razem — po­
trafił “rozciągnąć” swój czas, by zna­
leźć go również i dla harcerzy. Przed 
godz. 12-tą zjawił się w parku, by 
odprawić swoim zuchom i ich rodzi­
com Mszę św. i powiedzieć w kazaniu- 
gawędzie o Wielkiej Boskiej Przy­
jaźni i jej przejawach w stosunku do 
wszystkich ludzi, a w szczególności do 
polskich zuchów, o przyjaciołach zu­
chów — ich rodzicach, wodzach i 
wszystkich tych, z którymi zuchy się 
spotykają.

Na Mszę św. przybyli również har­
cerze, którzy niedaleko od nas, pod 
wodzą hm. St. Kusia, rozbili biwak,

kończąc kurs zastępowych Hufca 
“Warta”.

Po Mszy św. Przewodniczący Obozu 
podziękował ks. kapelanowi w imieniu 
zuchów i rodziców za życzliwość i 
przyjaźń, której dowodem jest ciągła 
bezinteresowna służba kapelańska 
okazywana nam bez przerwy.

Na obiedzie przygotowanym przez 
mamy pod kier. hm. P. Bazylewskiej 
było 77 zuchów, 24 prowadzących gro­
mady i ich pomocników i ponad 90 
dorosłych — rodziców i przyjaciół. 
A zatem dwukrotnie więcej niż zgło­
szonych listownie. Trzeba było — 
mimo przezornie przygotowanej re­
zerwy żywności — dokazywać sztuki, 
by wyżywić nie zgłoszonych.

Kierujemy tu apel na przyszłość — 
drodzy rodzice, zgłaszajcie nawet w 
wypadku, kiedy nie jesteście pewni 
przybycia — zgłaszajcie też ilu doros­
łych będzie chciało korzystać z po­
siłków. Jest to drobiazg, ale nam to 
bardzo ułatwi pracę.

Zabawy, zawody, konkursy — po­
rwały zuchów. Ileż tam było szczerej 
radości, zapału, wysiłku! Entuzjazm 
udzielił się wodzom i rodzicom, którzy 
jak mogli dopingowali najmniejszych 
i tych małych — zawodniczki i zawod­
ników — do walki do ostatka.

Po podwieczorku, tradycyjny komi- 
nek-ognisko.

Zanim ono zapłonęło, Przew. Obozu 
zwrócił się do wszystkich rodziców 
z apelem o współpracę z kierownika­
mi Gromad, o pomoc w utrzymaniu 
języka polskiego, o odpowiadanie na 
wszystkie prośby i listy, a wreszcie 
zachęcanie wszystkich znajomych do 
zgłaszania swoich dzieci do Gromad.

Popłynęły radosne piosenki, rozległy 
się okrzyki. Popisywali się mali i duzi. 
Rodzice, pod batutą druha hm. E. 
Mokwy.

Wreszcie rozdawanie nagród — za­
kupionych za $50 — ofiarowane przez 
Koło Junaków i Młodszych Ochotni­
czek “Nazaretanek”. Nagrody otrzy­
mały wszystkie zuchy, a nawet dzieci 
nie należące jeszcze do Gromad. 
Konkurs piosenek wygrały tym ra­
zem zuchy-dziewczynki. Radość była 
tak pełna, że trudno było nawet dalej 
prowadzić kominek.

Na chwilę przed zakończeniem, 
hm. J. Bazylewski podziękował wszy­
stkim, którzy przygotowali Dzień 
Zucha, paniom, które zadbały, by zu­
chy nie były głodne, rodzicom za 
liczne przybycie, a zuchom za ich 
dzielną postawę. Phm. E. Mokwa i 
tym razem uiścił swą “składkę zu­
chową” — $25 na kolonie zuchowe.

Ostatnie słowa Apelu Jasnogórskie­
go - CZUWAM, JESTEM PRZY TO­
BIE . . . zakończyły jeszcze jeden 
udany Dzień Zucha.

• * •
Harcerska Wystawa 70-lecia nadal 

trwa w Muzeum Polskim, w Domu 
Zjednoczenia Polsko Rzymsko-Kato­
lickiego, róg Milwaukee i Augusta, 
codziennie w godz. od 1 do 4 po poi., 
a w niedzielę od 11 do 5 po poł.

“Sejmik” Drużynowych i Wodzów
Dnia 19 czewrca w Domu Wetera­

nów SWAP — odbył się pierwszy 
wspólny “sejmik” — młodych kierow­
ników Gromad i Drużyn wszystkich 
3 Hufców. Wrażenia i obserwacje po­
damy w następnej Kronice.

Meldunek z Ośrodka Harcerskiego
“Nadleśniczy” — dz. h. Jerzy Urba­

nowicz raportuje — “Ośrodek Har­
cerski całkowicie przygotowany na 
przyjęcie zuchów i harcerzy”.

W dniach 13 i 14 bm. ekipa — sta­
rych i nowych ochotników — zapa­
lona, pracowita i wytrwała przygoto­
wała:

1. Teren na obozy — naprawiając 
i uruchomiając studnie połowę, kosząc 
trawę i oczyszczając teren Gopla i 
plaży. Wyróżnił się tu nowy “Gajowy” 
— p. St. Magnuszewski. Nadto syn 
“nadleśniczego” dh. Wiesław porobił 
nowe ścieżki dla zwiedzania pięknych, 
rozległych terenów.

2. Grupa — “pod wodzą” p. R. Per- 
dziocha (nowy ochotnik) z innymi — 
wymyła, wywoskowała podłogi w 3 
barakach i kuchni, wyczyściła piece 
i wszystkie urządzenia higieniczne.

Nadto baraki zostały odmalowane. 
Naprawiono uszkodzone drzwi i okna. 
Zainstalowano pralkę i suszarkę. Ale 
to już prace płatne.

Gospodarz Ośrodka wszystkim no­
wym i starym członkom wyprawy 
serdecznie dziękuje za wzorową pracę. 

Gotowy Ośrodek czeka na młodzież 
harcerską.

Pierwszy obóz rozbiła już dnia 
20 bm. 4-ta Druż. Harcerzy.

Koloniom i obozom życzymy pięk­
nej pogody, wiele radości i jak naj­
lepszych wyników. Szczęść Boże!

Stefan Dominik Kosiński
Zagadnienie zmian w wykonywaniu 

zawodu weterynarza poruszone jest 
w numerze tygodnika U.S. News & 
World Report z 22 czerwca br. Po­
staramy się przekazać kilka cieka­
wych szczegółów.

Wybór kariery weterynarza w Sta­
nach Zjednoczonych od samego po­
czątku stwarza poważne trudności. 
W całym kraju jest jedynie 26 szkól 
kształcących przyszłych lekarzy zwie­
rząt. Do szkół tych trudno jest się 
więc dostać, bo przeciętnie przyjmo­
wany jest jeden na czterech kandy­
datów. Również same studia wete­
rynaryjne nie są łatwe. Wymagają 
żmudnej nauki przez przynajmniej 
sześć, czasami siedem lat. Nie każ­
demu też odpowiadają zajęcia w labo­
ratoriach biologicznych czy też che­
micznych, nie mówiąc o wnikliwych 
studiach anatomii zwierząt, ich spo­
sobu życia itp.

Początki praktyki weterynaryjnej 
też nie są zbyt łatwe. Przeciętny za-

Postrach Wieżowca 
w San Francisco

San Francisco (UPI) — Policja 
stara się wytropić osobnika, który 
stanowi istny postrach wieżowca, ter­
roryzując mieszkańców budynku 
oraz 10,000 zatrudnionych w nim 
pracowników. Nieznany sprawca 
zabawia się z mieszkańcami w “kot­
ka i myszkę” i terroryzuje ich, zawia­
damiając o coraz to nowych rzeko­
mych wypadkach podłożenia w bu­
dynku bomby.

Nieznany osobnik sieje od ponie­
działku terror. Poprzecinał on w 43 
piętrowym gmachu linie telefoniczne, 
wzniecił kilka mniejszych pożarów i 
zagroził podłożeniem bomb. Dotych­
czasowa akcja policyjna skończyła 
się niepowodzeniem. Osobnik przez­
wany “phantom of one Market Plaza” 
zdołał każdorazowo wymknąć się 
policji.

Policja wysnuwa domysły, iż osob­
nik terroryzujący mieszkańców, może 
być dawnym pracownikiem którejś z 
firm mieszczących się w gmachu, lub 
też jednym z jego mieszkańców. Na 
razie nie zarządzono ewakuacji bu­
dynku mieszczącego 10,000 osób. 
Panika wzrasta jednak z każdą chwilą.

Uwaga! Filomeni
W święto 4 lipca Chór “Filomeni,” 

będzie śpiewał w czasie Mszy św., 
jaka odprawiona będzie w Obozie Mło­
dzieżowym Okręgów XII i XIII ZNP 
w Yorkville, Ul. Msza św. odprawiona 
będzie w związku z setną rocznicą 
urodzin gen. Wł. Sikorskiego.

Jednocześnie informujemy, że lek­
cje śpiewu odbywają się w każdy 
poniedziałek, w sali Columbia Hall, 
1700 W. 48-a ul. Lekcje prowadzi dy­
rygent Leszek Fraszczyński.

Zarząd Chóru “Filomeni” i dyry­
gent apelują do członków o punktual­
ne przybycie na każdą lekcję.

W. Tokarz, prez.; H. Jasiński, 
sekr., J. Faustmann, ref. prasowy.

robek początkującego weterynarza, 
zatrudnionego w agencjach rządo­
wych, nie przekracza 34 tys. doi. 
rocznie — suma prawie o połowę 
niższa, niż ta, jaką zarabiają lekarze. 
Jeżeli młody adept leczenia zwie­
rząt postanowi rozpocząć własną 
praktykę prywatną, musi być przygo­
towany na wydatki dochodzące do 
10 tys. doi. Trzeba bowiem zaopa­
trzeń przychodnię dla zwierząt w 
odpowiednie leki, które nie są tanie, 
no i najnowsze aparaty lecznicze, kosz­
tujące jeszcze więcej.

Jedyną zachętą może być olbrzymie 
zapotrzebowanie na specjalistów we­
terynarii w związku ze stale rosnącą 
liczbą ludzi, kochających zwierzęta.

Praktyka weterynarza wygląda 
obecnie również inaczej. Nie ma już 
znanego z książek, lokalnego wete­
rynarza, który potrafił przesiedzieć 
całą noc przy chorym koniu, czy też 
krowie. Miejsce jego zajęli wysoko­
kwalifikowani specjaliści, mający do 
swej dyspozycji najbardziej nowo­
czesne urządzenia lecznicze.

Kiedyś na torze wyścigowym w Chi­
cago, jeden z bardziej wartościowych 
koni doznał poważnego uszkodzenia 
ścięgna. Dawniej, trzeba by było ko­
nia zabić, ponieważ nie było dla niego 
ratunku. Teraz, przewieziono chorego 
pacjenta do specjalnego centrum 
“New Bolton Center" przy University 
of Pennsylvania, gdzie poddano go 
operacji, w czasie której naprawiono 
naderwane ścięgno i dzisiaj koń cie­
szy się doskonałym zdrowiem. Nie 
może już wprawdzie brać udziału w 
wyścigach, ale będzie doskonałym 
ogierem rozpłodowym.

— Mały piesek, ulubieniec swych 
właścicieli, zaczął od pewnego czasu 
dostawać napadów omdleń. Dokładne 
badania wykazały, że ma wadę serca. 
Założono mu chirurgicznie rozrusznik 
serca w żołądku i pies czuje się 
doskonale.

— Wyleczono również, dzięki naj­
nowszym metodom, dostępnym współ­
czesnym weterynarzom, bengalskiego 
tygrysa, który cierpiał na ból zęba. 
Zrobiono mu pod narkozą zabieg 
“leczenia kanałowego” i tygrys nie 
tylko, że nie stracił zęba, ale nadal 
nim gryzie.

Takie i podobne kuracje możliwe 
są jedynie dzięki scentralizowaniu 
ośrodków weterynaryjnych. Powstało 
ich kilka i stanowią olbrzymie kli­
niki zwierzęce. W klinikach tych pra­
cują specjaliści, mający do dyspo­
zycji najnowsze zdobycze techniki 
medycznej.

We wspomniannym już Centrum 
Bolton’a większe zwierzęta przewo­
żone są z sali operacyjnej do po­
mieszczeń rekonwalescyjnych za po­
mocą specjalnych urządzeń dźwigo­
wych. W centrum tym leczy się każ­
dego roku około 70,000 zwierząt. 
Centrum położone jest na 650 akrach 
ziemi, pracuje w nim cały sztab we­
terynarzy. Drugie co do wielkości 
centrum opieki nad chorymi zwierzę­
tami znajduje się w Nowym Yorku. 
Jest nim New York City Animal 
Medical Center.

Coraz częściej weterynarze łączą 
swe praktyki, aby móc służyć klien­
tom całą dobę. Mają więc dyżury, 
tak, że o każdej godzinie udzielają 
pomocy chorym zwierzętom.

Miłośnicy, a właściwie właściciele 
zwierząt, które cierpią na bardziej 
skomplikowane schorzenia, mogą 
obecnie skorzystać z fachowej pomo­
cy lekarskiej takich specjalistów, jak: 
chirurgów, specjalistów wykonujących 
skomplikowane operacje oczu, kar­
diologów ltd.

W Stanach Zjednoczonych znajduje 
się około 35,000 licencjonowanych we­
terynarzy. Z liczby tej jedynie jedna 
trzecia opiekuje się zwierzętami do­
mowymi; jedna trzecia — zajmuje 
się wyłącznie bydłem; pozostała 
część, — ponad 2,500 — pracuje dla 
rządu federalnego, wielu zatrudnio­
nych jest przez laboratoria ekspery­
mentujące z różnego rodzaju środka­
mi medycznymi i kosmetykami.

Pomimo olbrzymich postępów w 
medycynie zwierząt, koszta leczenia 
należą do dość wygórowanych. Pro­
ponowano założenie firm ubezpiecze­
niowych, ale jak dotąd, żadna z nich 
nie powstała.

Boskiej w Orchard Lake z przezna­
czeniem do Diecezji w Gary, Indiana.

Uroczyste prymicje odbędą się 11 
lipca w parafii M. B. Częstochow­
skiej w Cicero, U., o 2:00 po południu, 
a następnie bankiet o 6:30 wiecz. w 
Hawthorne Community Park w Cicero.

Mszę dziękczynną młody kapłan 
odprawi w par. Narodzenia Pana Je­
zusa w Portage, Ind., 13 września 
1981 r., o godz. 11:30.

Szczęść Mu Boże w duszpasterskiej 
Pracy!

Niespodziewana Pomoc 
Dla Ofiar Oszustów

Houston (UPI) — Pod dom, który 
para oszustów wynajęła przynaj­
mniej ośmiu rodzinom, pobierając od 
każdej depozyt i opłatę za miesięczny 
czynsz, podjechała starsza, siwa ko­
bieta i wręczyła stojącym tam ofia­
rom rabunku studolarowe banknoty.

Tymczasem policja poszukuje oszu­
stów zidentyfikowanych, jako Johnnie 
i Susan Marcello, którzy podejrzani są 
również o wyłudzenie pieniędzy od lu­
dzi próbujących wynająć dom na 
kołach w Nashville, Tenn. Przynaj­
mniej pięć rodzin, które wynajęły 
dom na przedmieściach Houston, 
Spring, sprowadziło się do Texasu z 
innych stanów w poszukiwaniu pracy.

Afera wydala się kiedy w sobotę 
wszystkie rodziny zaczęły sprowa­
dzać się do domu. Przypuszcza się, 
że liczba ofiar intrygi jest wyższa. 

CHALATENANGO, SALVADOR — Stanowisko haubicy obsługi­
wanej przez żołnierzy rządowych, którzy atakują siedzibę sił 
terrorystycznych. (UPI)

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753 j

40 Rocznica Utworzenia 
5-ej Kresowej Dywizji Piechoty

Zarząd Koła i Komitet Światowego 
Zjazdu 5 K.D.P. w Chicago, pragnie 
przypomnieć fakty i zdarzenia, które 
40 lat temu miały miejsce w czasie 
najstraszliwszej z wojen, jaką pamię­
ta historia ludzkości, a które z bie­
giem lat często zacierają się w naszej 
pamięci. W dniu 22 czerwca 1944 roku, 
wybuchła wojna niemiecko-rosyjska, 
wojna pomiędzy dwoma dotychczas 
sprzymierzonymi zbrodniarzami, 
którzy z dwóch stron zdradziecko 
napadli na Polskę. Niemcy 1-go 
września, a Rosjanie 17-go września 
1939 roku.

Na skutek szybkich postępów armii 
^niemieckiej, w Moskwie powstaje 
panika. Wypadki te stanowią tło, na 
jakim doszło do umowy między gen. 
broni Władysławem Sikorskim, pre­
mierem Rządu Polskiego w Londynie 
i Józefem Stalinem premierem rządu 
Z.S.R.R.

Na mocy tej umowy, rząd Związku 
Sowieckiego zobowiązał się uwolnić 
wszystkich obywateli polskich z wię­
zień, obozów przymusowej pracy, 
obozów jenieckich i zsyłek i utworzyć 
na swoich terenach suwerenną Armię 
Polską.

Ogółem Rosja zesłała na Sybir z 
obszarów zajętych w Polsce, ponad 
półtora miliona Polaków. Zaledwie 
10% ludności wywiezionej do Rosji 
zdołało się wydostać. Reszta albo zgi­
nęła, albo pozostała nadal w więzie­
niach i łagrach, co również równało 
się śmierci.

Rozpaczliwa nędza, niedostatek, 
nigdy nie nasycony głód, potworne 
zimno, nieprzeliczony szereg chorób, 
prowadziły nas przez cały czas tej 
naszej rosyjskiej “Golgoty”. W każ­
dym cywilizowanym kraju brak jest 
słów i języka, aby wytłumaczyć i 
przekonać, co przeszli i jak wyglądali 
Polacy w owym czasie w Rosji.

Lecz przyszedł wreszcie pamiętny 
dzień 15 września 1941 roku, kiedy w 
okolicy Taciszczewa, koło Saratowa, 
stanęły szeregi nędzarzy w szyku 
żołnierskim jako pierwsze uformowa­
ne jednostki wojskowe 5-tej Dywizji 
Piechoty. Defiladę przyjął dowódca 
gen. Władysław Anders, zniszczony, 
wynędzniały, oparty był o laskę, kie­
dy przemówił do nas, do tych szere­
gów cieni, — Czołem Żołnierze. Ten 
pamiętny dzień 15 września 1941 roku, 
przyjęliśmy jako datę naszego Święta 
Dywizyjnego.

Zorganizowanie 5-tej Kresowej 
Dywizji Piechoty i utworzenie dal­
szych jednostek Armii Polskiej na 
terenach Rosji, miało ogromne zna­
czenie. Do zorganizowanych oddzia­
łów zaczęli napływać nie tylko wojs­
kowi, ale i masy nędznych i wygłod­
niałych ich rodzin, osób cywilnych, 
dzieci i sierot.

Żołnierze otaczali ich opieką, dzie­
lili się skąpymi porcjami żywności, 
a najważniejsze, że umożliwili wy­
dostanie się z Rosji i wyjazd na Środ­
kowy Wschód.

Armii Polskiej utworzonej w Rosji 
w 1941 roku, pod dowództwem gen. 
Władysława Andersa, bardzo wielu 
może zawdzięczać swoje ocalenie, a 
w późniejszym czasie nawet wyksz­
tałcenie. Wielu z tych ocalonych by­
łych dzieci i sierot, dzisiaj piastuje 
wysokie stanowiska, tu w Chicago i

okolicy, w całych Stanach Zjednoczo­
nych, Kanadzie i innych krajach.

W 40-tą rocznicę powstania naszej 
5-tej Kresowej Dywizji piechoty my, 
byli Jej żołnierze, którym niestety 
już nielicznym, Opatrzność Boska 
pozwoliła przeżyć, przetrwać i dożyć 
tej chwili, postanowiliśmy, dla nas 
tak ważną Rocznicę uczcić i spędzić 
wspólnie z naszymi innymi kolegami, 
którzy czują się na siłach i mogą 
jeszcze do nas przyjechać.

Zapraszamy do wzięcia udziału nie 
tylko kolegów z 5-tej kresowej, lecz 
i tych wszystkich, którzy dzielili losy 
z nami na Kołymie, Workucie, Ar- 
changielsku, czy w innym obozie 
zagłady, jak też tych, którzy 40 lat 
temu otrzymali od nas opiekę, schro­
nienie i ratunek od niechybnej śmierci.

☆ ☆ ☆ ‘r
PROGRAM ZJAZDU: sobota, 12 

września godz. 1:00 po poł., rejestra­
cja i otwarcie Zjazdu w sali SPK 
Nr 31, 3242 N. Pulaski Rd. Zaprasza­
my przedstawicieli Organizacji, sym­
patyków i gości.

Niedziela, 13 września, godz. 10:30 
rano uroczysta msza św. w kościele 
św. Jakuba, 5730 W. Fullerton Ave. 
Kazanie wygłosi sk. Zbigniew Gó­
recki, kapelan Koła.

Zapraszamy Polonię, organizacje 
weterańskie i Harcerstwo, prosimy o 
wydelegowanie Pocztów Sztandaro­
wych.

Godz. 6:00 wieczór, Bankiet w sali 
Diplomat, 5600 W. Fullerton Ave. 
Program okolicznościowy, program 
artystyczny: Ref-Ren, Nina Oleńska i 
inni. Po bankiecie zabawa taneczna, 
orkiestra “Batory Band”.

Po informacje prosimy telefono­
wać: 537-5490, lub 736-5267.

Komitet i Zarząd Koła 5 K.D.P.

O Ujawnienie Ilości 
Soli w Produktach 

Spożywczych
Washington (UPI) — W Kongresie 

przedłożony został projekt ustawy, 
na mocy której producenci artyku­
łów spożywczych zobowiązani byliby 
do informowania konsumentów o ilości 
soli oraz innych składników sodu, za­
wartych w ich produktach.

Projekt ten ma na celu zmniejsze­
nie stosowanej ogólnie w dużym za­
kresie ilości sodu w produktach spoży­
wanych przez Amerykanów. Stanowić 
to ma podobno przyczynę wysokiego 
ciśnienia krwi.

Dlaczego Trudno 
Zostanie Wyświęcony Na Kapłana Zostać Weterynarzem?

W sobotę, 11 lipca, o godz. 11-tej, 
w katedrze pod wezwaniem Świętych 
Aniołów, w Gary, Ind. otrzyma świę­
cenia kapłańskie diakon Stefan 
Dominik Kosiński.

Ks. S. Kosiński urodził się 22 sierp­
nia 1952 w Chicago. Jest synem 
Floriana i Cecylii Kosińskich z Cicero, 
Illinois.

Po ukończeniu szkoły podstawowej, 
pod wezwaniem M. B. Częstochow­
skiej w Cicero, uczył się w gimnazjum 
św. Bonawentury w Sturtevant, Wise., 
a następnie studiował w Zakładach 
Naukowych w Orchard Lake, w Kole-— 
gium Najśw. Maryi Panny oraz teo­
logię w Seminarium Polskim SS. 
Cyryla i Metodego.

Na drodzie do kapłaństwa ks. 
Stefan czynny był przez trzy lata w 
Apostolstwie Radiowym dla chorych 
i starszych. Mszę Radiową rozpoczę­
to nadawać w Orchard Lake w 1972, 
staraniem ks. Wł. Ziemby, a pod 
reżyserią ks. Zdzisława Peszkow- 
skiego, którego asystentem był ks. 
Stefan.

W latach 1974-75 kandydat do stanu 
kapłańskiego przebywał w Krakowie, 
gdzie studiował teologię u Ojców 
Misjonarzy w Instytucie Teologicz­
nym i filologię polską na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim.

7 grudnia 1979 r. otrzymał święce­
nia diakonatu w Sanktuarium Matki

Ks. Stefan D. Kosiński
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i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (Imo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............. 30ę
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i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
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“Zasadnicze Zmiany”
w Polityce Zagranicznej

Doradca Prezydenta do spraw bezpieczeń­
stwa Richard V. Allen w wywiadzie udzie­
lonym korespondentom tyg. “Business Week” 
(Lee Walczak w Białym Domu i Boyd France 
w Dept. Stanu) powiedział, że rząd prez. 
Reagana przeprowadza “zasadnicze zmiany” 
w polityce zagranicznej. Allen zastrzegł się, 
że nie są to zmiany “radykalne”, lecz “za­
sadnicze”. Wyjaśniając różnicę między tymi 
dwoma pojęciami, doradca Prezydenta porów­
nał zmianę kursu polityki zagranicznej do 
tankowca na oceanie, zataczającego szeroki 
luk celem zmiany kierunku.

Allen zapewnił, że Prezydent pragnie wy­
znaczyć stały kierunek polityce zagranicznej 
i będzie się go trzymał. Polityka zagranicz­
na musi mieć oparcie o silną gospodarkę 
krajową, być rozumiana przez większość oby­
wateli i mieć poparcie obydwu partii w Kon­
gresie.

Zdajemy sobie sprawę, mówił Allen, że 
minęły czasy (pierwsze dwie dekady po woj­
nie), gdy życzenia Stanów Zjednoczonych były 
polityką zagraniczną aliantów w Europie i 
innych częściach świata. Rezultaty “zasadni­
czych zmian” w polityce zagranicznej staną 
się oczywiste dla każdego dopiero za dwa 
trzy lata.

Prez. Reagan ogranicza eksport technologii 
do Rosji Sowieckiej i jej bloku w Europie. 
Dotychczas Rosja i jej "satelici” otrzymywali 
technologię w różnych “niewinnych” dziedzi­
nach. Po połączeniu wiadomości można było 
uzyskać całość korzystną dla przemysłu zbro­
jeniowego. Ograniczenia eksportowe nie są 
równoznaczne z “wojną ekonomiczną”, choć 
według wielu ekspertów, Rosja znajduje się 
stale w “wojnie ekonomicznej” z Zachodem.

Stany Zjednoczone nie zamierzają “grać kar­
tą chińską”, lecz pragną odnosić się do Czer­
wonych Chin z szacunkiem. Stosunki nawią­
zane z Pekinem są nie do odwrócenia, ale 
Stany nie zamierzają zawierać formalnego 
przymierza z Chinami. Prezydent będzie sto­
sował się do “Taiwan Relations Act” — 
deklaracji uchwalonej przez Kongres, ustala­
jącej zasady stosunków z Tajwanem”. Na 
wyspie, na której schronił się rząd Chin 
Narodowych mieszka 18 milionów ludzi. De­
klaracja Kongresu zobowiązuje każdego pre­
zydenta do troski o ich bezpieczeństwo. Prez. 
Reagan pragnie stosować się do uchwały Kon­
gresu.

Podstawą polityki na Bliskim Wschodzie 
są zasady ustalone w Camp David. Obecnie 
wysiłki amerykańskiej dyplomacji koncentru­
ją się na rozładowaniu napięcia między 
Izraelem a Syrią oraz znalezieniu wyjścia 
z tragicznej sytuacji w Libanie. Stany dołożą 
wysiłków, by skończyć lub choćby złagodzić, 
bojkot Egiptu przez państwa arabskie.

Allen bardzo ostrożnie formułował swoje 
wypowiedzi na temat polityki wobec Ame­
ryki Łacińskiej. Wyjaśnił, że prasa mylnie 
nazywa program prez. Reagana wobec Ame­
ryki Łacińskiej, a specjalnie wobec basenu 
Karaibskiego “Planem Marshalla”. Wkrótce 
po wizycie prezydenta Meksyku, Lopeza Por­
tillo, minister spraw zagr. Meksyku, Casta­
neda oświadczył, że poprze program Washing- 
tonu w basenie Karaibskim, jeżeli będzie 
“otwarty” dla wszystkich państw tego re­
gionu (a więc także Kuby i Nikaragui). 
Allen przypomniał, że “Plan Marshalla” był 
“otwarty” dla wszystkich państw europejskich 
zniszczonych przez wojnę, ale niektóre nie 
skorzystały z niego.

“Plan Marshalla” był finansowany wy­
łącznie przez Stany Zjednoczone, plan Rea­
gana dla basenu Karaibskiego będzie wspól­
ną akcją Stanów, Kanady, Japonii i sprzy­
mierzeńców w Europie Zachodniej.

Udział prez. Reagana w konferencji w 
Cancun (Meksyk) będzie dowodem, że Stany 
chcą wziąć czynny udział w dialogu między 
“Północą” a “Południem”, czyli państwami 
uprzemysłowionymi i rozwijającymi się.

Ekonomiczna konferencja szczytowa w Ot­
tawie nie będzie tylko “forum propagando­
wym’. Prez. Reagan widzi w niej okazję 
do przedyskutowania istotnych zagadnień 
ekonomicznych z nowymi szefami rządów (w 
Kanadzie, Włoszech i Francji) oraz doświad­
czonymi uczestnikami poprzednich konferencji 
(Schmidt, Thatcher).

Wywody Allena nie potwierdzają zapowie­
dzi o “zasadniczych zmianach” w polityce 
zagranicznej. Można najwyżej mówić o “retu­
szu” tu i ówdzie.

Na plus obecnej Administracji należy zapi­
sać zwrócenie uwagi na basen Karaibski i 
Amerykę Łacińską., region zaniedbany przez 
Washington przez prawie dwadzieścia lat (od 
czasu Johna F. Kennedy).

Sąd Najwyższy i Liberalizm
Nieoczekiwane ustąpienie z Sądu Najwyższego 
Stanów Zjednoczonych Pottera Stewarta jest 
przede wszystkim wstępnym otwarciem drzwi 
dla wprowadzenia do tej najwyższej instancji 
sądowej ludzi, których mianuje prezydent 
Reagan.

Oczywiste jest, że nie będzie on mianował 
prawników, nie odpowiadających jego filozofii 
politycznej. Jeśli więc sprawdzą się przewi­
dywania, że w okresie przed końcem ka­
dencji Reagana mogą ustąpić i inni sędziowie 
Sądu Najwyższego, w tym i dwaj uważani 
za liberałów, William J. Brennan Jr. i Mu­
rzyn Thurgood Marshall, wstępne otwarcie 
drzwi dla nominacji do Sądu Najwyższego 
poszerzy się poważnie i można oczekiwać, 
że nastąpią bardzo zasadnicze przemiany w 
zespole sędziowskim. Prezydent będzie bo­
wiem mianował takich kandydatów, którzy 
będą wyznawali jego filozofię polityczną, a 
więc będą konserwatystami. Przed takim roz­
wojem wydarzeń ostrzegają już te koła po­
lityczne i te środowiska ideologiczne, które 
odrzucają prezydencką filozofię.

Murzyński kolumnista Carl T. Rowan wy­
stąpił już z wyraźnie zarysowanymi ostrze­
żeniami przeciw możliwościom nadania Sądo­
wi Najwyższemu “piętna” reganizmu, a do 
tego wywodził demagogicznie, że wprowadza­
nie ludzi z nominacji Reagana do Sądu Naj­
wyższego umożliwi Białemu Domowi “zbudo­
wanie w Sądzie Najwyższym większości o 
przerażającej mentalności”.

I stąd ten liberalny kolumnista wysunął 
sugestię, aby ogół wyborców szykował się na 
okres przyszłorocznych wyborów kongreso­
wych w celu wyrównania “pomyłek” w wy­
borze ustawodawców, co miałoby wyrazić się 
m.in. w przywróceniu w Senacie kontroli 
demokratów. Do tego zaś wyborcy mogą za 
trzy i pół roku “wprowadzić umiarkowanego 
czy też liberała do Białego Domu”.

Obawy liberałów odnośnie zmian personal­
nych w Sądzie Najwyższym mają uzasadnienie 
z punktu widzenia środowisk, które przeciw­
stawiają się filozofii politycznej Prezydenta,

uważanego za konserwatystę. Z mocy upraw­
nień konstytucyjnych Prezydent na pewno 
będzie obsadzał Sąd Najwyższy ludźmi, któ­
rych filozofia polityczna jest zgodna z pre­
zydencką. Jest to oczywiste i zgodne z prak­
tyką systemu rządzenia, a więc trzeba uznać 
prezydenckie uprawnienia w tym zakresie.

Gdy jednak kolumnista Rowan nawołuje, 
aby ogół wyborców szykował się do wpro­
wadzenia do Białego Domu “umiarkowanego 
czy też liberała”, zapoznaje on całkowicie te 
przemiany w postawie wyborców, jakie ujaw­
niły się w listopadowych wyborach prezy­
denckich oraz występują na terenie Kongresu.

Liberalizm poniósł klęskę, ponieważ zna­
komita większość społeczeństwa uznała, że 
liberalna praktyka rządzenia jest szkodliwa 
dla potrzeb i interesów kraju, gdyż wpę­
dziła nas w stan rzeczy, z którego trzeba 
wydobywać się przez odwrót od liberalizmu 
i jego mrzonek. Dotyczy to szczególnie spo­
łeczno-gospodarczych dziedzin życia, w któ­
rych filozofia liberalna zabagniła sytuację.

I jest bardzo wątpliwe, czy wyborcy w ro­
ku wyborów kongresowych (1982) i w roku 
wyborów prezydenckich (1984 będą skłonni 
do wybierania liberalnych rzeczników poli­
tyki, która okazała się złem dla kraju.

To i Owo
Wrak krążownika Jego Królewskiej mości 

“Edinburgh,” który zatonął w r. 1942, stor­
pedowany przez niemiecką łódź podwodną na' 
Morzu Barentsa, został odnaleziony. «

Na pokładzie krążownika znajduje się 5 ton 
złota, które okręt wiózł z Murmańska do Ame­
ryki jako część zapłaty za sprzęt wojenny 
dostarczany Sowietom przez aliantów. Pretensje 
do cennego ładunku mają Sowiety — bo to ich 
złoto i W. Brytania, bo to brytyjski okręt.

Wydobyciem złota zajmie się latem br. bry­
tyjska firma Jessop Marine przy użyciu naj­
nowocześniejszej techniki.

Wartość złota przekracza dziś $100 milionów. 
Okręt leży na głębokości 250 m.

Poszukiwanierwil Rozumnego Wyjścia
Pod tym tytułem warszawski tygod­

nik “Polityka”, ogran partii, zamieś­
cił czołowy artykuł Jana Szczepań­
skiego, który analizuje sytuację poli­
tyczno-gospodarczą Polski, przyczyny 
oraz możliwe rozwiązania.

Artykuł ten zadziwia otwartością 
wypowiedzi, które jeszcze rok temu 
moglibyśmy znaleźć jedynie w pis­
mach poza cenzurą.

Przytaczamy bez komentarzy naj­
istotniejsze wypowiedzi zaopatrując 
je w dwie uwagi:

— szkoda że wnioski zawarte w 
artykule ukazały się dopiero pod na- 
porem “odnowy”,

— ciekawe, ile z nich zostanie przy­
jętych i zrealizowanych.

Dla przejrzystości przytoczone cy­
taty grupujemy działami. (Red.).

Po miesiącach ruchu społecznego, 
noszącego niektóre cechy ruchu re­
wolucyjnego a przede wszystkim ru­
chu złożonego z elementów protestu, 
rozliczeń i dążeń do form Polska 
znalazła się w sytuacji wymagającej 
starannej analizy i działań, stabilizu­
jących osiągnięcia tego ruchu i chro­
niących je przed utratą.
Stosunki Międzynarodowe
... Przede wszystkim sytuacja 

gospodarcza Polski wywołuje niepokój 
krajów socjalistycznych, zobowiąza­
nych do pomocy Polsce i starających 
się określić, jak ta pomoc zostanie 
wykorzystana. Apele Polski o pomoc 
gospodarczą w krajach kapitalistycz­
nych spotykają się z łatwo zrozumia­
łymi pytaniami...

. . . Kiedy Polacy przeprowadzą 
racjonalizację swojej gospodarki, o 
której mówią ciągle od 1956 roku, 
— nic nie czyniąc? Dlaczego Polska 
mając poważne zasoby węgla, miedzi, 
siarki i innych surowców, mając du­
ży obszar upraw rolnych i klimat 
pozwalający na rozwój rolnictwa, jest 
ciągle krajem biednym i nie mogą­
cym się wyżywić?

Do tych niepokojów, które w świę­
cie wywołuje chroniczny stan choro-

panów (usta mu się od “Bach”, “Cho­
pin”, “piękno” wręcz nie zamykały) 
narzekał publicznie na niską jakość 
artystyczną dzieł wielkiego pisarza 
którego nazwiska komu innemu nie 
wolno było wręcz wymówić. To oni, 
gdy są redaktorami pism i nie czeka­
jąc na cenzurę odrzucają teksty, któ­
rych się boją, zamiast się przyznać, 
że chodzi o zbytnią ostrość, twierdzą, 
iż. .. to by nie zainteresowało czytel­
ników.

Intelektualne kłamstwo do wynaję­
cia nie odgrywało nigdy i nie odgrywa 
roli pierwszoplanowej. Gdyby go za­
brakło, pozostałe kłamstwa dałyby 
sobie od biedy radę same. Ale jadowi- 
tość jego jest znaczna. W naszym, 
z tych felietonów składanym, przy­
szłym dziele o kłamstwach umieści­
my je w rozdziale “Chytre, szczegól­
nie trudne do wykrycia”.

PIOTR WIERZBICKI

zjednać dla nowego ustroju. Werbal­
na akceptacja nie była oczywiście 
akceptacją rzeczywistą. Stąd zaburze­
nia 1968 r. objęły przede wszystkim 
młodzież, a w rewolcie robotniczej 
roku 1970 i 1971, młodzież grała już 
istotną rolę.

Podjęta w 1971 r. próba zracjono- 
wania gospodarki i ustroju znowu 
została przerwana. Ustrój wrócił do 
metod gospodarowania i metod spra­
wowania władzy odbiegających od 
obiecywanej reformy i nie znajdują­
cych akceptacji szerokich mas ludnoś­
ci. Zlekceważone ostrzeżenie z 1976 r. 
nie wywołało poważnych zmian i w 
lecie 1980 r. rozpoczął się nowy i szyb­
ko się organizujący ruch masowego 
protestu, trwający do dziś.

Można ten łańcuch wydarzeń: 1948, 
56, 68, 70, 80 rozpatrywać w całej 
złożoności ekonomicznej, politycznej, 
społecznej. Kluczową sprawą było 
wychowanie młodego pokolenia i jego 
związania z ustrojem. Ten proces za­
wiódł. Nowe kolejne pokolenia od­
chodziły od istniejącej postaci ustroju 
rozczarowane a symbolem jest fakt, 
że wśród emigracji politycznej oraj 
opozycji w kraju prym wiodą ludzie, 
którzy jako studenci byli “nadzieją 
partii” i przywódcami młodzieży par­
tyjnej.

Sądzę, że gdybyśmy przeprowadzili 
taką szczegółową analizę socjologicz- 
no-demograficzną, to moglibyśmy z 
niej wyprowadzić wiele interesujących 
wniosków. Zmniejsza się liczba ludzi, 
którzy w latach powojennych akcepto­
wali ustrój i starali się tak pracować, 
by w jego ramach zapewnić rozwój 
narodu.

W latach siedemdziesiątych do ak­
tywnego życia weszły roczniki pięć­
dziesiąte, nie pamiętające ani wojny, 
ani okresu stalinowskiego, dla których 
nawet wydarzenia roku siedemdzie­
siątego są znane raczej z historii niż 
z przeżyć, domagające się energicznie 
reform. Następne roczniki będą się 
ich domagały jeszcze mocniej.

Jeśli więc ta hipoteza demograficz­
na jest prawdziwa, to reformy stają 
się nieuniknione i represja — w ja­
kiejkolwiek postaci — obecnego ru­
chu doprowadzi za kilka lat do no­
wej rewolty o znacznie większym roz­
miarze i natężeniu.
Odpowiedzialność Partii

Zacznijmy od partii, która ponosi 
największą odpowiedzialność za stan 
socjalizmu, ponieważ ona kierowała 
jego budowaniem. Największym wy­
darzeniem w dziejach PZPR było 
wpisanie jej do konstytucji przed kilku 
laty. Tylko nieliczni, którzy się tego 
domagali i nieliczni, którzy przeciwko 
temu namiętnie protestowali zdawali 
sobie w pełni sprawę z doniosłości 
tego faktu. Wpisanie partii do konsty­
tucji zmienia zasadniczo jej sytuację 
w społeczeństwie. Partia poza konsty­
tucją jest ponad państwem i prawem, 
jest silą rewolucyjną zmieniającą 
porządek państwa i prawa kapitali­
stycznego, które jej nie wiąże.

Partia może być wpisana do konsty­
tucji tylko wtedy, gdy socjalistyczne 
państwo i prawo są faktem i partia 
staje się częścią państwa, przyjmuje 
na siebie konstytucyjne, a nie rewo­
lucyjne obowiązki i prawną odpowie­
dzialność za te obowiązki. A zatem 
trzeba teraz przewodnią czy przywód­
czą rolę partii określić w kategoriach 
prawnych, sprecyzować jej zakresy 
zadań i zakresy odpowiedzialności 
prawnej. Sądzę, że tylko nieliczni inic­
jatorzy wpisania partii do konstytucji 
spodziewali się wyciągnięcia takich 
konsekwencji.

... W partii od wielu lat wytwo­
rzyła się “koleżeńska” koncepcja po­
lityki wewnętrznej polegająca na 
przekonaniu, że jedynym zagrożeniem 
dla członków kierownictwa sprawują­
cych władzę mogą być inni koledzy 
posiadający także jakiś zakres wła­
dzy, a zatem trzeba wszystkie ważne 
stanowiska polityczne obsadzić “do­
brymi kolegami”. Nie przewidywano 
powstania takich sił jak “Solidar­
ność”, czy innych sił społecznych mo­
gących tworzyć rzeczywiste problemy. 
I kiedy takie rzeczywiste problemy 
powstały, kierownicy partii wydosko­
naleni w uprawianiu polityki “kole­
żeńskiej” okazali się bezradni i mu- 
sieli odejść...
... Zawodowi funkcjonariusze par­

tii nie mogą sprawiać wrażenia, że 
biernie czekają na czyjąś pomoc dla 
przywrócenia warunków nie stawia­
jących im wymagań przekraczających 
ich umiejętności. Takie warunki już 
nie wrócą w żadnej sytuacji...
Rola Kościoła i “Solidarności”
... W społeczeństwie wystąpiły no­

we siły o charakterze wyraźnie poli-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej>

inne czynniki. Przede wszystkim stan 
polityczny Polski w bloku państw so­
cjalistycznych. ..
... ZSRR czujnie śledzi rozwój sy­

tuacji w Polsce, rezerwując sobie 
prawo do ochrony swoich interesów 
wszystkimi dysponowalnymi środka­
mi. ..
... Polska w chwili obecnej nie dy­

sponuje żadnym rodzajem siły pozwa­
lającym samodzielnie realizować swo­
je interesy polityczne. ..
Sytuacja Wewnętrzna

Drugiej grupy przesłanek trzeba 
szukać w wyraźnym zdefiniowaniu 
stanu sytuacji wewnętrznej. Zacznij­
my od spojrzenia na ciąg wydarzeń 
naszej historii wewnętrznej po zakoń­
czeniu drugiej wojny światowej. W 
latach 1944/45 ustalił się ustrój demo­
kracji ludowej, zorganizowawy przez 
lewicę stanowiącą wyraźną mniejszość 
polityczną polskiego społeczeństwa. 
Naród zdziesiątkowany i rozbity woj­
ną, ludność w ogromnym odsetku 
wyrwana ze swoich dawnych miejsc 
zamieszkania, szukająca spokoju i. 
powrotu do normalnego życia, za­
akceptowała ten ustrój...

W 1948 r., po reakcji przeciw “od­
chyleniu prawicowemu”, demokrację 
ludową zastąpiono programem budo­
wania socjalizmu. Lecz już w 1956 r. 
robotnicy Poznania podnieśli protest 
przeciw tej postaci socjalizmu, popar­
ty w październiku przez ruch ogólno­
narodowy. Jenakże próba odnowy 
ustroju została przerwana i partia 
wróciła do dawnych metod, chociaż 
w złagodzonej postaci. Jednakże w 
kraju wyrastały nowe roczniki, a me­
tody wychowania były dalekie od ko­
niecznej efektywności, mogącej je

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sg zgodne ze stanowiskiem Redakcji.,

Intelektualne 
Kłamstwo 

Do Wynajęcia
TYGODNIK POWSZECHNY - U- 

chylmy drzwi do sali konferencyjnej. 
Odbywa się tam narada. Narada wiel­
ce kulturalna. Jej temat — zrobiony 
właśnie przez reżysera X nowy polski 
film o tematyce współczesnej. Przed 
chwilą była projekcja. A teraz toczy 
się dyskusja. Dyskusja nad tym, czy 
ten film, zrobiony właśnie, lecz poka­
zany pierwszy raz dopiero tu, wobec 
grona osób wyselekcjonowanych sta­
rannie i odpowiedzialnych wyjątko­
wo, można pokazać szerszej publiczno­
ści. Dyskusji przewodniczy Osoba Ofi­
cjalna. Jest ona bardzo zdenerwowa­
na, bo będzie musiała za chwilę wy­
dać trudną decyzję, decyzję, za któ­
rą — niewykluczone — będzie w przy­
szłości bita przez inne osoby oficjal­
ne. W dyskusji uczestniczy również 
osobnik o niskim czole mający pewne 
trudności w posługiwaniu się polskim 
językiem: to krytyk Pryncypialny. 
Powiedział on przed chwilą, że nowy 
film reżysera X nie może być wy­
świetlany w kinach, ponieważ przed­
stawia jednostronny, zafałszowany 
obraz naszej rzeczywistości, neguje 
osiągnięcia rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego, ponadto zaś 
zawiera niewybredne aluzje pod adre­
sem przedstawicieli władzy szczebla 
powiatowego.

W dyskusji zabierają głos również 
inni dyskutanci: licznie zgromadzone 
tu osoby półoficjalne oraz pozostali 
krytycy pryncypialni. Wszyscy oni są 
w opiniach zgodni: film, nie pozba­
wiony wartości czysto warsztatowych, 
posiada nieprawidłową wymowę ideo­
logiczną, zatem do rozpowszechniania 
się nie nadaje. Rozpaczliwe próby 
podejmowane przez nielicznych obroń 
ców filmu polegają na przekonaniu 
Osoby Oficjalnej, że film należy jednak bowy naszej gospodarki, dołączają się 
puścić, jest ciekawy, dobrze zrobiony, 
a co do akcentów krytycznych, to 
przecież Najważniejsza Osoba Oficjal­
na właśnie powiedziała w przemówie­
niu, że potrzebna jest nam zdrowa 
krytyka. I — o dziwo! obrońcy za­
czynają brać jakby górę. Widać to 
po twarzy Osoby Oficjalnej. Jest spo­
cona, zafrasowana — ratunku, pomo­
cy!

I oto o głos prosi ujmujący, sym­
patyczny pan w średnim wieku, o wy­
sokim czole i mądrym spojrzeniu ra­
sowego Europejczyka. To Intelektuali 
sta Transkontynentalny. Otworzył 
usta, powiedział kilka zdań - i zna­
leźliśmy się w innym świecie. W wiel­
kim świecie. Wrócił właśnie z Nowego 
Jorku. Tam dopiero widać, jak bardzo 
zacofany jest polski film. Obejrzeliś­
my przed chwilą obraz reżysera X. 
Państwo pozwolą, ale nie robi się 
dziś już takich filmów na świecie. 
Nie chodzi mi — żeby nie było żadnych 
nieporozumień — o rzekomą niecen- 
zuralność tego filmu. On moim zda­
niem jest nie za ostry, lecz wręcz 
nie dość ostry, nie dość ostry w ukazy­
waniu cywilizacyjnych przemian świa 
domościowych struktur ludzi naszego 
czasu. Chodzi mi o formę tego filmu. 
Jego awangardowość wydaje mi się 
bowiem awangardowością połowiczną, 
pozorną. W Paryżu robiło się tak fil­
my dziesięć lat temu. Ten film jest 
po prostu chybiony artystycznie. Nie 
wolno nam dopuszczać do rozpow­
szechnienia filmów posiadających ar­
tystyczne pęknięcia. Powtarzam: nie 
mam nic przeciwko dowcipom z po­
wiatowego sekretarza. Ale pod jednym 
warunkiem: muszą to być dowcipy 
na poziomie światowym.

Intelektualista Transkontynentalny 
skończył. A gdy skończył, mina Osobi­
stości Oficjalnej była już rozpogodzo­
na i rozluźniona całkowicie. Zaraz 
też podjął decyzję o niedopuszczeniu 
do rozpowszechnienia dyskutowanego 
filmu, który zawiera wprawdzie cen­
ną próbę krytyki pewnych nieprawi­
dłowości, ale posiada poważne błędy 
natury artystyczno-warsztatowej.

Opowiedziałem o pewnej naradzie 
kulturalnej w urzędowej sali. Takich 
narad na temat filmów, sztuk teatral­
nych, książek były (a może i są nadal) 
tysiące. I przysięgam teraz Państwu, 
że na każdej z tych narad oprócz 
osoby oficjalnej i funkcjonariuszy 
pryncypialnych od spraw kultury za­
siadał przy stole również Intelektua­
lista Transkontynentalny, kłamca in­
telektualny do specjalnych poruczeń, 
powołany do tego, by niewygodne 
dzieła sztuki dyskwalifikować arty­
stycznie, z wyżyn Nowego Jorku, a- 
wangardy i Paryża. To jeden z tych



POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

IV KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
23 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

6:30-9:30 Rano

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

405 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

■WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poi 

W Sobotę od 4:30530 Po Poł 
WOPA 1490 KC

■ POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE'■ 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jezuici Tel 5887476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Komełian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 121 Niedziela 101
Stacja WYŁO 540 KC

Chat Guliński. Dyr. Programów

THE PIEROGI KING
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek. Środę. 
Czwartek i Piątek 77:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 29 CZERWCA (JUNE 29), 1981 5

nia nowych programów, przygotowy-

“ Rzeczpospolita Polska

u-

Zaslugą wydarzeń ostatnich kilku 
miesięcy jest natomiast fakt, że na 
sprawy dotychczas wypreparowywa- 
ne z ich społecznego kontekstu spoj­
rzeć możemy syntetycznie. Cała pra­
sa sportowa (i nie tylko sportowa) 
serwuje czytelnikom, mniej czy bar­
dziej pogłębiony, zazwyczaj jednak 
prawdziwy całościowy obraz pol­
skiego sportu i jego degrengolady.

Próby takie, nieśmiałe i nie do koń­
ca były już wcześniej podjęte. Nie je­
steśmy Kolumbami polskiego sportu, 
ale prosimy o konsekwencję w dzia­
łaniu. jednym słowem jesteśmy za 
zawodostwem!!!

Pierwszy krok uczynili ci, którym 
wypadło dźwigać ciężar na sobie przez 
wiele lat nakładów na polskie wąt­
pliwe sportowo-propagandowe sukce­
sy. Lecą więc jak dojrzałe gruszki 
z lewych etatów w zakładach pracy 
sportowcy, trenerzy, działacze. Naj­
gorliwsi — nawiasem mówiąc — we 
wsłuchiwaniu się w “gniewny głos 
ludu” są ci, którzy jeszcze rok temu 
zachęcali herosów sportu do eska­
lacji żądań i prześcigali się w za­
pewnianiu im najbardziej nawet bez­
prawnych przywilejów.

To nie zarobek sportowca czy na­
wet wysokość tego zarobku oburza, 
jak wręcz stanowiące obrazę wma­
wianie ludziom, że jest on ideowym, 
bezinteresownym ambasadorem naj 
szczytniejszej idei, poświęcającym 
dla niej młodość, zdrowie i karierę.

Tam gdzie widowisko sportowe 
gwarantuje jaką taką frekwencję (pił­
ka nożna, koszykówka, hokej itp.) 
trzeba zorganizować kluby na zasa­
dzie przedsiębiorstwa. Zgoda, że 
splajtowałyby przy dzisiejszych wy­
datkach licząc tylko wpływy z kasy. 
Kto jednak zabroni kibicom oddać 
choćby i całą pensję na ukochany 
klub, państwu czy uczelni fundować 
stypendia itp. na potrzeby sportu, 
— ale nie w inkwizycyjnym, tajnym 
czy przymusowym trybie, przeciw­
nie, jawnie, przez rzetelnie prowa­
dzoną księgowość. Najogólniej mó­
wiąc, skoro sport jest też i bizne­
sem, niech prawa biznesu nim rzą­
dzą. Tak jak rządzą w zawodowym 
cyrku, rewii czy teatrze (albo bądź­
my konsekwentni — tolerujmy tylko 
teatry amatorskie.

Jest więcej niż pewne, że stosunek 
życia w Polsce nie ucierpi na wpro­
wadzeniu sportu zawodowego i nie to 
jest przyczyną tkwienia po uszy w 
fikcji polskiego amatorstwa.

A tymczasem sport u schyłku XX 
wieku stał się zawodem: w każdym 
razie, i wszędzie, stał się nim sport 
wyczynowy. Zawodem — to znaczy 
dla niektórych — źródłem utrzyma­
nia. Tak jest też i w Polsce. Tyle 
że w Polsce nie opiera się na zdro­
wych zasadach, stosunku pracodaw- 
ca-pracownik, praca-płaca, wykony­
wanie obowiązków — godziwy za to 
ekwiwalent.

De facto istnieje ono już w polskim 
modelu sportu od dawna. Nazywa się 
jednak inaczej bądź nie nazywa się 
w ogóle. Najwyższy czas wyjść na­
przeciw faktom przeczącym teorii i 
teorie modyfikować, a nie poprawiać 
życie. Analogicznie jak w innych 
dziedzinach gdzie przykład pierwszy 
z brzegu, kryzysu gospodarczego nie 
chciano najpierw dostrzec, potem 
mówiło się o przejściowych trudno­
ściach, potem o manewrze gospodar­
czym, a krzyczeć ratunku zaczęto, 
gdy cały gmach zaczął niebezpiecz­
nie trzeszczeć.

anglosaskiej procedurze sądowej na­
kazuje mu mówić: prawdę, całą pra­
wdę i tylko prawdę. Najgorsze jest 
głoszenie półprawd i działanie pół­
środkami. Nazywajmy rzeczy po 
imieniu, bądźmy konsekwentni w 
działaniu do samego końca. Nie lę­
kajmy się dostrzegać rzeczywistości 
w obawie, że rzeczywistość nie chce 
naginać się do naszych pobożnych 
życzeń. Wcześniej czy później upo­
mina się ona o swoje prawa.

Kliniczny obraz został przedstawio­
ny, diagnoza jest jasna i nie pozo­
stawia wątpliwości. Kto teraz w kon­
sekwencji podejmie się roli lekarza, 
wystawi receptę i podejmie się lecze­
nia pacjenta?

Poszczególne przypadki okazują się 
nie wyjątkami, a regułą odkrywa 
się prawdziwe mechanizmy rządzące 
polskim wyczynem i całą kulturą fi­
zyczną. Przygnębiająca i gorzka to 
lektura (inna zresztą być nie może): 
rozkład polskiego sportu sięgnął szczy­
tów, polski sport sięgnął dna. I to 
dna skalistego, trwałego, od którego 
można się odbić w górę. Jest to dno 
grząskie, bagniste, nieuchronnie wcią­
gające im bardziej się na nim sza­
motać. Sportowe życie w Polsce jawi 
się nie jako zrakowaciała komórka 
w zdrowym organiźmie społecznym. 
Jest chorą cząstką chorej całości.

nie widzą, jak wykręca się kota ogo­
nem, — a może są bezradni i trzy­
mają się kurczowo formalnych prze­
pisów by nie osiąść na mieliznach 
i nie przekreślić podstawowej racji 
istnienia Igrzysk.

BRA WO LEKKOA TLEĆ!
Mistrz olimpijski i rekordzista 

świata w skoku o tyczce Władysław 
Kozakiewicz uzyskał podczas mityn­
gu lekkoatletycznego w austriackiej 
miejscowości Hainfeld wysokość 5,30 
m wygrywając konkurs.

Reakcje ludzi zmuszanych do pła­
cenia na sport są jak najbardziej słu­
szne, szkoda nawet słów na wykazy­
wanie społecznej szkodliwości idio­
tyzmu jakim jest zawsze i wszędzie 
“dobrowolny przymus”. Sądzimy jed­
nak, że oburzenie społeczeństwa nie 
kieruje się przeciwo sportowi czy na­
wet pieniądzom w sporcie, ale prze­
ciwko ich podziałowi, niejawności 
kryteriów i oczywistej współmier- 
ności zysków do rzeczywistych za­
sług. Intencją jest przeprowadzenie 
operacji uzdrawiającej, ale tak by 
ta operacja się udała, a pacjent nie, 
zmarł.

Marian Woronin zajął pierwsze 
miejsce w biegu na 100 m podczas 
międzynarodowego mityngu lekko­
atletycznego w austriackim mieście 
Stadlau. Polak uzyskał czas 10,4 i 
wyprzedził Rolanda Jokla (Austria) 
- 10,7.

ZWYCIĘSTWO SIATKAREK
Siatkarki Kolejarza Katowice za­

jęły pierwsze miejsce w międzyna­
rodowym turnieju w Wiedniu. W osta­
tnim meczu Kolejarz zwyciężył wę­
gierski zespół Aamas Fuzitoi 3:1 
(5:11,15:6,15:13,15:6).

źnej jesieni wywożono siano wago­
nami, wozami w głąb kraju. W la­
tach sześćdziesiątych powstał PGR 
Ląkarski: chłopom odmówiono dzier­
żawy łąk. PGR Ląkarski egzystował 
krótko. Potem PGR wypuściły bydło 
na paszę — racicami stłukło łąki, 
zniszczyło gruzełkowatą strukturę 
gleby, groble, zastawy zniszczono, 
woda zalewała tereny, na których 
niedługo rozrosły się krzewy, dzikie 
trawy — turzyca i śmiałek darnio­
wy, zdatne może dla nutrii. Łąki 
uległy dewastacji. Obecnie kto chce 
wywozi tam bydło na lato, zresztą 
coraz mniej ze względu na zabagnie- 
nie terenów. Plenią się tu dziki i 
dzikie ptactwo, na które chętnie po­
luje naczelnik gminy z ekipą towa­
rzyszącą. O rekultywacji Między- 
odrza nikt nie myśli — trzeba by 
ca 15 miliardów na wykarczowanie 
terenów meliorację, orkę, siew szla­
chetnych traw, naprawę grobli itp. 
— więc po co sobie zaprzątać gło­
wę.

A tymczasem — tylko z 1 tysią­
ca ha łąk można pozyskać 30 tysię­
cy kwintali siana (biorąc średnio 
dwa pokosy, czyli zaopatrzenie bydła 
w siano dla jednego województwa. 
Rachunek ekonomiczny imponujący, 
tym bardziej, że nieustannie przeka­
zuje się ziemię pod budownictwo, 
dojazdy itp. Zaś trawa — podstawa 
hodowli bydła — na wilgotnym i 
nasłonecznionym Międzyodrzu rośnie 
szybciej niż na normalnych łąkach. 
Holendrzy wydzierają morzu ziemię 
i obsiewają, by żyć a czy my to ja­
cy tacy? Ciężki sprzęt na Między­
odrzu nie wjedzie, ale jest polska 
myśl techniczna, są ludzie pracy, 
a nawet obywatele z zakładów zam­
kniętych. Mogliby pomóc rolnikom. 
Chociażby nakosili trawę na ściółkę 
by bydło nie marzło na betonach. 
Każdy kwintal siana jest bezcenny. 
Dotąd zielone miliardy gniją w bło­
cie.

' pertów odegrały istotną rolę w two­
rzeniu się “Solidarności”, negocjowa­
niu porozumień, formułowaniu zasad, 
statutów, projektów ustaw itp. W 
szukaniu “rozumnych rozwiązań” dla 
powstałych problemów inteligencja 
musi odegrać czołową rolę.
Problemy Do Rozwiązania
... Trzeba opracować zasady pla­

nowania i zarządzania gospodarką w 
sposób rozsądny, sprawny i efektyw­
ny. Uwolnić przepisy regulujące go­
spodarkę od nonsensów i idiotyzmów 
dostatecznie jaskrawo obnażonych 
przez telewizję, prasę, radio...
... Trzeba odtworzyć wolę pracy, 

organizację pracy, moralność i kultu­
rę pracy, nadwątlone nonsensami 
planowania i kierowania w latach 
siedemdziesiątych oraz tendencjami 
anarchicznymi w okresie emocjonal­
nej “lewitacji” narodu...

... Trzeba stworzyć gwarancje pra­
wne dla zdobyczy ruchu z roku 80, co 
wymagać będzie intensywnej pracy 
od Sejmu i wszystkich instytucji 
współpracujących...
... Trzeba rozpocząć proces kształ­

cenia i wychowania całego narodu w 
działaniu i postępowaniu demokraty­
cznym, które nie jest ani złotą wolno­
ścią szlachecką, ani liberum veto, ani 
formalizmem. ..

... Działanie powolne, wytrzymy­
wanie sytuacji, unikanie pośpiechu, 
doprowadzanie różnych tendencji do 
ich końca, zachowanie spokoju w ob­
liczu histerii podnoszonej w świecie 
wobec możliwości sąsiadów — jest 
też przejawem siły, która woli się po­
wstrzymać od działania tam, gdzie re­
zultat jest niepewny. W końcu bo­
wiem koło ludzi spokojnych i opano­
wanych zaczną się skupiać ci wszy­
scy, którzy szukają spokoju i pewnoś­
ci. ..

Ziemia Bezpańska
Na pytanie w Urzędzie Gminy i 

Miasta Gryfino, czy można wydzier­
żawić łąkę na Międzyodrzu, odpowie­
dziano mi, że to ziemia bezpańska, 
bierze kto chce, ile chce i gdzie chce.

Od lat sześćdziesiątych na temat 
Międzyodrza panuje znowu milcze­
nie. Siedem tysięcy ha łąk —od Wi- 
chowa do Radziszewa dostarczało 
siana dla % Polski. Przyjeżdżali tu 
kosiarze z odległych stron na całe 
lato, po czym od czerwca do pó-

Amatorstwo w czystej postaci na 
całym świecie jest już śmiesznym 
anachronizmem. Kapłani olimpijskiej 
idei mają chyba zawiązane oczy, że 

J. PECIAK 
WYGRAŁ W WARNIE

Polski najlepszy pięcioboista — Ja­
nusz Peciak — został zwycięzcą mię­
dzynarodowych zawodów w Warnie. 
Polak uzyskał w sumie 5336 pkt. 
wyprzedzając o 30 pkt. Dosymbieto- 
wa (ZSRR).

Stanisława Siarkiewicz
(Gryfino)

Apel Matek
Zwracamy się z uprzejmą prośbą 

o zamieszczenie naszego apelu na la­
mach “Tygodnika Solidarność”.

Apel kierujemy do Rządu PRL, 
Sejmu PRL, KKP “Solidarność” w 
sprawie wyżywienia dzieci.

Przydział mięsa i wędlin dla dzie­
ci nie gwarantuje norm potrzebnych 
organizmowi dziecka dla prawidło­
wego rozwoju. We wszystkich gru­
pach wiekowych nie uwzględniono 
podawania dostatecznej ilości białka. 
Brak na rynku serów, twarogu, peł­
nego mleka, miodu, oleju słoneczni­
kowego i sojowego. Dziecko, które 
ukończyło 12 lat, otrzymuje kartkę 
dla grupy wiekowej 9-12 lat. Kartka 
opiewa na drób Yz kg, mięso 1 gat. 
400 g, wędlina 1 gat. 400 g. Jest 
jeszcze przydział II gat., ale wędli­
ny są jakościowo złe i nie nadają 
się zupełnie do żywienia dzieci np. 
kiełbasa zwyczajna. Nie przytacza­
my szczegółowych norm dla poszcze­
gólnych grup wiekowych, bo takie 
normy były opracowane przez eks­
pertów i przedstawione rządowi. Wy­
liczone powyższe dane wagowe z kar­
tki zaspokajają potrzeby organizmu 
przez kilka dni w miesiącu, przyj­
mując np., że norma dla dziecka 
4-7 lat wynosi 100 g. wysokogatunko­
wego mięsa dziennie.

Niedożywienie prowadzi do biolo­
gicznego wyniszczenia organizimu, 
zwiększonej podatności na choroby. 
Obecnie już notuje nie zwiększoną 
zachorowalność na gruźlicę wśród 
dzieci i krzywicę. Znaczna część na­
szych dzieci mieszka w mieszka­
niach służbowych na terenie szpitala 
i ma stały kontakt z gruźlicą. Sy-

POLACY 
NAJLEPSI DRUŻYNOWO

Wyścig kolarski dookoła Anglii wy­
grał zespół Polski - 133:14,55, któ­
ry wyprzedził ZSRR 133:17,12. Indy­
widualnie Zbigniew Szczepkowski 
plasował się na trzecim miejscu.

Urszula Czechowska
(Pionki)

Rodzina Skazana
W słowa, które później piszę, wkła­

dam cały żal i rozpacz, które leżą 
mi na sercu. Jesteśmy młodym 
małżeństwem z 10-miesięcznym syn­
kiem. Kiedyż wreszcie socjologowie 
przestaną patrzeć na młode małżeń­
stwa w kategoriach cyfr. Nie chodzi 
tu o moją prywatną sprawę. Jeste­
śmy jedynym chyba krajem Europy, 
w którym młodzi po ślubie nie ma 
ją żadnej pomocy od państwa oprócz 
pożyczki pieniężnej. NSZZ “Solidar­
ność” wypowiedział walkę fałszowi 
i obłudzie, sformułował tyle postula 
tów społecznych. Nigdzie jednak nie 
pamięta się o nas — o młodych 
małżeństwach. Dlaczego o tym się 
nie pisze, że gnieździmy się po trzy, 
cztery osoby w jednym maleńkim 
pokoju. Ze nie mamy żadnych per­
spektyw rozwoju rodziny, że pozosta- 
je nam czarna rozpacz lub dziesię­
cioletnie czekanie na wymarzone mie­
szkanie, które potem przyjmuje się 
bez cienia radości. Czyż nowe związ­
ki zawodowe “Solidarność” nie mo­
głyby zainteresować się tą sprawą?

Przytoczę tu swój przykład. Mie­
szkamy w trójkę — mąż, ja, synek 
w małym pokoiku (w dodatku z wil­
gocią) u rodziców męża. Ponad rok 
temu wpłaciliśmy na M-3 do spół­
dzielni mieszkaniowej w miasteczku 
Pionki koło Radomia. Oznajmiono 
nam, że poczekamy na mieszkanie 
około 10 lat.

Na zakładowe mieszkanie nie mo­
żemy liczyć, gdyż zakład pracy mę­
ża “Chemimetal” w Pionkach jest 
niewielki. Pensja męża 5,500 zł mu­
si wystarczyć nam na trzy osoby 
(ja wychowuję dziecko).

Całym sercem popieram działal­
ność ZSZZ “Solidarność” i jej tygo­
dnika. Jakże można jednak budować 
podstawy nowej demokracji, gdy pod­
stawowa komórka społeczna — rodzi­
na skazana jest na nędzną egzysten­
cje?

KPT JASKUŁA W KRAJU
Z trwającego ponad 8 miesięcy 

rejsu powrócił do Gdyni sławny jacht 
“Dar Przemyśla” pod dowództwem 
kapitana Henryka Jaskuły, z 7-oso- 
bową załogą na pokładzie. Żaglowiec 
pokonał Atlantyk. W sumie szlak że­
glugi wyniósł ponad 16,5 tys. mil 
morskich.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K76366 on the 22nd day of 
June, 1981.
under the Assumed Name of “Pomoc,” 
with the place of business located at 
2546 N. Sawyer Ave., the true name 
and residence address of owner is: 
Bernard Glanc, 5905 W. Church St., 
Morton Grove, Bl. 60053.

Krystyna Cioromska 
Podjęła Pracę w Biurze 

“Troy Realty”
Prezes i broker znanego Polonii 

biura realnościowego “Troy Realty”, 
Wojciech Cioromski podał do wiado­
mości, że do zespołu pracowników 
tego biura dołączyła jego córka, 
Krystyna Cioromska.

Panna Cioromska ukończyła studia 
na Uniwersytecie Loyola na Wydziale 
Środków Masowego Przekazu, a 
ostatnio zdała także egzaminy stano­
we uzyskując uprawnienia agenta 
realnościowego.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
tycznym, mimo że obie deklarują się wania reform, wskazywania kierun- 
jako niepolityczne: Kościół i “Solidar- ków wyjścia i rozwiązań. Grupy eks- 
ność”.

Kościół jest społecznością religijną 
i na pierwszym miejscu stawia swoje 
zadania duszpasterskie. Ale fakt, że 
przez cały okres istnienia PRL, był 
społecznością niezależną od partii i 
poza jej kontrolą nadawał mu wagę 
polityczną. W miesiącach kryzysu w 
1980 r. został zmuszony do pełnienia 
funkcji politycznych, jako drugie w 
państwie istniejące zorganizowane 
ramy życia zbiorowego...

Granice działalności “Solidarności” 
zostały określone w podpisanych poro­
zumieniach i zatwierdzonym statucie. 
Lecz obok tych zobowiązań, że “So­
lidarność” będzie tylko związkiem za­
wodowym, wprawdzie o rozszerzo­
nych kompetencjach, podobnie jak 
Kościół, przez swoją niezależność i 
samorządność staje się ona także 
czynnikiem życia politycznego, i ta ro­
la polityczna przejawiała się wyraźnie 
w konflikcie wokół pisma prokuratora 
generalnego. Ta granica między dzia­
łalnością związkową a polityczną jest 
również delikatna jak granice między 
działalnością religijną i polityczną Ko­
ścioła, lecz “Solidarność” nie dyspo­
nuje utrwaloną od wieków, doświad­
czoną i zdyscyplinowaną hierarchią, 
jaką dysponuje Kościół, ani tą roz­
wagą i spokojem, z jaką działa ducho­
wieństwo. ..
... Ale przyjdzie czas, kiedy pod 

naciskiem mas członkowskich działa­
cze “Solidarności!” będą musieli za­
siąść przy biurkach i zacząć załatwiać 
sprawy związkowe, zacząć codzienną, 
zrutynowaną pracę, jaką wykonują 
wszystkie związki zawodowe w uprze­
mysłowionych społeczeństwach...
Rola Inteligencji

Oprócz partii, Kościoła, “Solidar­
ności”, kolejnym elementem sił spo­
łecznych działających w Polsce i bezpo­
średnio zaangażowanych w proces 
przemian jest także inteligencja, a 
przede wszystkim inteligencja twór­
cza, dziennikarze i pracownicy nauki. 
Jest to jednak siła innego rodzaju, 
znajdująca swoje pole działania czy 
to w partii, Kościele, “Solidarności”, 
a także w swoich związkach i pracy 
zawodowej...

Lecz z natury rzeczy inteligencja 
jest także powołana do konstruowa-

Poszukiwanie 
Rozumnego Wyjścia

Konfiskata 
Akt Włoskiej 

Masonerii
Rzym (DP) — W związku ze śledz­

twem w sprawie afery loży P-2, policja 
włoska skonfiskowała listy członków 
wszystkich działających we Włoszech 
lóż masońskich. Jest ich ponad 520.

Rozkaz zajęcia tych list i innych 
dokumentów wszystkich lóż masoń­
skich należących do tzw. Wielkiego 
Wschodu Włoch, wydał po naradzie 
z sędzami śledczymi — zastępca na­
czelnego prokuratora Italii Domenico 
Sica. Dowody te są potrzebne w śledz­
twie prowadzonym w związku z dzia­
łalnością zbiegłego i ukrywającego 
się wielkiego mistrza loży “Propa­
ganda Due” (w skrócie P-2) Lico 
Gelli we Florencji, w Mediolanie i w 
Arezzo.

Wszystkie włoskie loże Uczą około 
15,000 członków. Po zabraniu przez 
karabinierów z biura Wielkiego Wscho­
du w Rzymie około 18,000 akt, wielki 
mistrz Ennio Batelli protestował prze­
ciwko tej decyzji u prokuratora twier­
dząc, że zmierza do skompromitowa­
nia całej włoskiej masonerii z powodu 
błędów popełnionych przez niewielu 
ludzi.

Później Wielki Wschód w Rzymie 
ogłosił komunikat stwierdzający, że 
GelU został zawieszony we wszystkich 
masońskich czynnościach. Decyzję tę 
powziął Centralny Sąd Masoński, któ­
ry jednocześnie zawiesił członka loży 
P-2, Limo Salvini, którzy był wielkim 
mistrzem Wielkiego Wschodu do poło­
wy lat 70.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
‘ ---- ZYGMUNT P BORHV — ---- —

JESTEŚMY
ZA ZA WODOWSTWEM 

W POLSCE...
O tym, że atmosfera w polskim 

sporcie i wokół niego bliższa jest 
tej, która panowała w stajni Augia- 
sza, niż w helleńskiej Olimpii, wiado­
mo nie od dziś czy wczoraj nawet. 
Kaganiec nałożony środkom masowe­
go przekazu w sportowych publikato­
rach przylegał nie tak ściśle jak gdzie 
indziej, kto chciał i miał odrobinę 
cywilnej odwagi mógł sobie poujadać. 
Doszło nawet do szczególnego skrzy­
wienia perspektywy: na tle zachwy­
tów nad całością polskiego życia 
pubUcznego świat sportu jawił się ja­
ko przykry zgrzyt w pięknej harmo­
nii, a brak układu odniesienia demo­
nizował nawet i te afery, które uj­
rzały światło dzienne. Zawsze jednak 
— jak i w całej polskiej pubUcystyce 
czy reportażu — głos krytyki doty­
czył spraw konkretnych, ujętych wy­
cinkowo. Na zasadzie: tu i ówdzie 
zdarzają się machloje, matactwa, ale 
w sumie, w całości fajnie jest i tylko 
tak dalej!

W sposób jawny, przy rzetelnej 
kontroli . . . Nic nowego. Prawda. 
Czy nie o tym stanowi np. Karta 
PiłkarzaP-Tito Jjćawda, tyle że nie ______ e
cała. Formuła przysięgi świadka w^tuacja jest'przerażająca6 

My, matki nie możemy obojętnie 
patrzeć na to, a dzieci nie są w 
stanie same się bronić. Z najwięk­
szym zaniepokojeniem i troską o przy­
szłość naszych dzieci zwracamy się 
z apelem do najwyższych władz o 
zapewnienie warunków do prawidło­
wego rozwoju naszych dzieci. Wszy­
scy odpowiedzialni za żywienie zwróć­
cie swój wzrok na piękny pomnik 
Centrum Zdrowia Dziecka. Duża 
część społeczeństwa pamięta okru­
cieństwa wojny i Dzieci Zamojszczy- 
zny. W imię tych dzieci, które od­
dały swoje życie za ojczyznę, nie 
wolno NIKOMU dopuścić do tego, 
żeby nasze dzieci 30 lat po wojnie 
nie miały zapewnionych podstawo­
wych środków do prawidłowego roz­
woju i spokojnego dzieciństwa.

Powinny mieć dzieciństwo radosne 
i nie powinny płakać, że raz w ro­
ku na imieniny nie mają cukier­
ków. Mamy w Polsce dość urodzaj­
nej pszenno-burakowej gleby.

Nie może być różnicowania mię­
dzy naszymi dziećmi i wysoko uro­
dzonymi dziećmi milicjantów. Wszy­
stkie dzieci w naszym kraju są ró­
wne.

Zasiłki rodzinne powinny być zró­
wnane natychmiast. Rozumiemy tru­
dną sytuację płatniczą kraju, dlate­
go proponujemy zrównać zasiłki na 
dzieci milicjantów w dół do poziomu 
wysokości zasiłków na nasze dzieci 
a uzyskane w ten sposób sumy 
przeznaczyć na pomoc dla osób 
wielodzietnych, żyjących w trudnych 
warunkach.

Zwracamy się do wszystkich ma­
tek w całej Polsce o solidaryzowa­
nie się w obronie słusznych i na­
leżnych praw naszych dzieci.

Matki pracujące w Specjalistycz­
nym Szpitalu Chorób Płuc i Gru­
źlicy im. Waryńskiego w Otwocku. 

(Następują 24 podpisy)

Listy Do Tygodnika 
“Solidarność”

Tygodnik “Solidarność” poświęca 
dużo miejsca listom od czytelników 
i czytelniczek. Nie jest to miejsce 
zmarnowane, ponieważ listy ujaw­
niają wprost trudną do uwierzenia 
głupotę “właścicieli” Polski, ich tu­
pet i nie liczenie się z nikim i ni­
czym, gdy mogli grasować bezpraw­
nie. Poniżej — trzy listy, które le­
piej niż uczone wywody ekonomis­
tów lub publicystów pozwalają zro­
zumieć sytuację wytworzoną przez 
kacyków partyjnych.
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Izba Niższa
Przyjęła Budżet

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
mas Foley, dodając, że niektórzy 
“woleli zaakceptować program Rea­
gana na ślepo, w obawie, że znaj­
dują się w nim punkty, z którymi 
nie mogliby się zgodzić, gdyby pod­
dano je dokładnym debatom”.

W pospiesznie przygotowanej usta­
wie, znalazło się szereg dopisanych 
ręcznie poprawek oraz wykreśleń.

Podobno jedna z notatek proponu­
je likwidację National Science Foun­
dation.

Doradcy prez. Reagana uznali ak­
cję Izby Niższej za wielkie zwycię­
stwo rządu, przewidując, że wywrze 
ono poważny wpływ na ekonomię 
kraju zmniejszając inflację i stopę 
procentową.

Przyjęcie programu budżetowego 
prezydenta uznano również za sygnał 
zgody na jego propozycje cięć podat­
kowych, którym przeciwstawiają się

Zamachowiec 
w Bazylice

Watykan. (UPI) — Strażnicy waty­
kańscy zauważyli wewnątrz bazyliki 
św. Piotra osobnika, który usiłował 
podpalić lont bombowy i eksplodować 
bombę wykonaną z metalowej rury, 
wyładowanej materiałem wybucho­
wym i ołowianymi odłamkami.

Strażacy zdołali ugasić płonący lont 
i aresztowali niedoszłego zamachowca.

Został on zidentyfikowany jako 
54-letni Giuseppe Santangelo z Sa­
lerno, osobnik o zachwianej równo­
wadze umysłowej.

Dramatyczny ten incydent rozegrał 
się o godz. 9:45 rano, kiedy to w 
bazylice niewielu jest jeszcze turystów- 
i pielgrzymów.

Policja stwierdziła, że zamacho- 
więc stał w pobliżu rzeźby w nawie 
głównej, gdy strażnik zauważył jego 
manipulacje z ogniem i lontem.

Zatrzymanego wydano policji wło­
skiej, która na mocy konkordatu z 
1929 roku, przejmuje na siebie prze­
stępstwa dokonane w Watykanie.

Zmarł 101-Letni Jazzman
New Orleans. (UPI) — Perkusista, 

Henry “Booker T” Glass, pionier 
muzycznego kierunku dixieland, 
zmarł w ub. tygodniu w wieku lat 101.

Glass był najbardziej znany ze 
współpracy z zespołem “Olympia 
Brass.”

Karierę artystyczną zakończył w 
1973 roku, po utracie wzroku.

Rodzina i przyjaciele planują tra­
dycyjny jazzowy pogrzeb.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, szwagier, zięć mój 
i wuj nasz, śp.

Jan Rogala
Członek Tow. Najśw. Imienia Je­
zus przy par. S.S. Piotra i Pawła, 
Tow. Wawel Grupa 1400 ZNP, po 
długiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 28-go czer­
wca 1981 roku, o godzinie 12:20 
po południu, przeżywszy 58 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4-ej do 9-ej wiecz., we wtorek od 
2-ej po poi. do 9-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 1-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z Zarzycki Manor Chapels 
pnr. 5088 S. Archer Ave. (naroż­
nik Keeler) do kościoła św. Bruno­
na (Msza św. o 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa (z domu Lech), żona; 
Alexandra (David) Pytko, Walter 
i Mary, córki, syn i zięć; Joseph 
(Cecilia) Rogala i Edward (Stani­
sława) Rogala, bracia i bratowe; 
Apolonia i Bronisława, siostry w 
Polsce; Wiktoria Lech, teściowa; 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice oraz krewni w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.  

demokraci, zwłaszcza z Komitetu 
Środków i Sposobów, z D. Rosten- 
kowskim (D.-Ill.) na czele, odpowie­
dzialnego za sprawy podatkowe.

Jednakże Foley, w wywiadzie te­
lewizyjnym zaprzeczył pogłoskom, 
jakoby prezydentowi udało się stwo­
rzyć “współpracującą większość 
międzypartyjną”, gotową do przyję­
cia każdej jego propozycji.

Mówi się, że prezydent przekonał 
głosujących za jego programem bu­
dżetowym demokratów pewnymi 
obietnicami pójścia na rękę w spra­
wach dla nich najbardziej istotnych.

Po dokładnym przeanalizowaniu 
dokumentu i powrocie Kongresu 8 
lipca do zajęć po przerwie, przedsta­
wiciele Izby i Senatu omówią różni­
ce dzielące ich wersje budżetowe i 
dojdą do ostatecznego porozumienia 
w tej sprawie.

Przywódca republikanów w Sena­
cie, Howard Baker przewiduje, że 
ostateczne ustalenie formy ustawy 
może nastąpić w ciągu tygodnia.

Senat przyjął cięcia budżetowe wy­
sokości $38.5 mild, na przyszły rok 
fiskalny, Izba Niższa zgodziła się na 
zmniejszenie budżetu o $38.2 mild.

Żołnierze U.S. 
Nadal w Niewoli 
w Indochinach
Washington (ST) — Szef agencji 

wywiadowczej (Defense Intelligence 
Agency) oświadczył w czwartek, iż 
jest przekonany, że w sześć lat po 
zakończeniu wojny w Indochinach, w 
dalszym ciągu przebywają tam ame­
rykańscy jeńcy wojenni. Podkreślił 
on jednakże, iż jest to jego pogląd 
osobisty, a nie oficialna ocena agen­
cji. “Na podstawie przekonywują­
cych dowodów twierdzę, że przeby­
wają tam nadal jeńcy amerykańscy, 
którzy przetrzymywani są wbrew ich 
woli”, oświadczył gen. porucznik 
Eugene F. Tighe Jr., przemawiając 
przed izbowym podkomitetem spraw 
zagranicznych.

Tighe nie ujawnił żadnych związa­
nych z tą sprawą szczegółów, ani 
też nie podał przypuszczalnej liczby 
jeńców amerykańskich pozostają­
cych w niewoli wietnamskiej.

Stwierdził on, że do tej pory władze 
amerykańskie nie mogą doliczyć się 
2,497 żołnierzy, którzy figurowali na 
liście zabitych, zaginionych lub prze­
bywających w niewoli.

Z tej liczby wszyscy — z wyjąt­
kiem 12 — zaliczeni zostali oficjalnie 
przez władze do kategorii “przypusz­
czalnie nieżyjących”.

“Zamierzeniem naszym jest odna­
lezienie wszystkich b. żołnierzy 
amerykańskich — obojętnie, żywych 
czy nieżyjących”, stwierdził gen. 
Tighe.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mych donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Emilia Kuśnierz
nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 27-go czerwca 1981 roku, 
o godzinie 4:50 po południu w śred­
nim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po- 
godzinie 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 30-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 Ń. Ashland Ave., do kościoła 
św. Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Celina, Teresa, Henia Cotie i 
Stanisław, dzieci; Edward Szym­
czak i Ignacy Sawicki, zięciowie; 
Danuta, synowa; oraz wnuki, wnucz­
ki i prawnuki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza mamusia, babcia i ciocia nasza, śp.

Julia Cymbar
(żona śp. Pawła)

po bardzo długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 15 czerwca 1981 roku w podeszłym 
w wieku w wiosce Róża, woj. Tarnów.

O pamięć w modlitwach upraszają wszystkich krewnych, przyja­
ciół i znajomych w ciężkim żalu pogrążeni:

Dzieci, wnuki, wnuczki w Polsce; Anetka Malmon z mężem i
< dećmi w Chicago; wraz z całą rodziną.

CHICAGO. — Wieża kontroli ruchu na lotnisku O’Hare, naj­
bardziej uczęszczanym lotnisku świata. (UPI)
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Gigantyczny Zamach 
w Teheranie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
lamentu i członek triumwiratu, zastę­
pującego prezydenta, wyszedł z ze­
brania tuż przed wybuchem. Premier 
Mohammad Ali Rajai, drugi członek 
triumwiratu (trzecim był Beheshti) 
oraz wiceminister Behzad Nabavi, cu­
dem tylko uniknęli zranienia.

Biuro koronera teherańskiego 
stwierdza, że “liczba męczenników, 
ofiar wczorajszego zamachu, doszła 
do 64.” Radio teherańskie informuje, 
że trwa ciągle przeszukiwanie ruin i 
że ciągle wydobywane są nowe zwło­
ki.

“Ciężkie, stalowe wsporniki budyn­
ku są poskręcane . . . dach nad miej­
scem zebrania zapadł się” — infor­
muje radiostacja.

Radio — normalny swój program — 
zastąpiło nadawaniem żałobnej mu­
zyki i recytacji modlitewnych przy 
wtórze werbli.

Na miejsce zamachu przybyło pra­
wie 50 ambulansów, a przed central­
nym bankiem krwi, gromadzą się 
długie kolejki krwiodawców.

Premier Rajai, który potwierdził 
“straszliwe żniwo śmierci,” wezwał 
społeczeństwo do zachowania spoko­
ju i prosił o pomoc w zapobieganiu 
wybuchom, podejmowanym przez 
różne elementy, o trzymanie na oku 
elementów podejrzanych i donoszenie 
władzom o wszelkich podejrzanych 
sprawach.

Premier ogłosił poniedziałek i wto­
rek dniami świątecznymi oraz prokla­
mował całotygodniową żałobę.

Radio teherańskie orzekło, że za­
mach był dziełem “agentów amery­
kańskich, agencja prasowa Pars bar­
dziej powściągliwie obarczyła odpo­
wiedzialnością “elementy kontr­
rewolucyjne,” dodając, że — zdaniem 
naocznych świadków — wybuchło 
więcej niż jedna bomba.

Zamach wczorajszy był krwawym 
ukoronowaniem całego tygodnia bez­
przykładnego terroru, w wyniku któ­
rego kilkadziesiąt osób zginęło od kul 
plutonów egzekucyjnych.

Poza wybuchem w kwaterze Islam­
skiej Partii republikańskiej, inna 
bomba uszkodziła biura linii lotniczej 
Swissair, przy śródmiejskiej Avenue 
Taleghani, nie powodując ofiar w lu­
dziach, w sobotę bomba eksplodowała 
na placu w mieście, a jeszcze inna, 
położona na ulicy, została rozbrojona.

Pożar Lokalu 
Tanecznego

Bayou Blue, La. (UPI) — Prowa­
dzący śledztwo władze twierdzą, że 
pożar, jaki wybuchł w wypełnionej 
szczelnie sali tanecznej “Disco” był 
dziełem podpalacza. Pięć osób ponio­
sło śmierć, a co najmniej 200 innych 
musiało opuścić salę w pośpiechu, 
ratując się przez jedyne drzwi zapa­
sowe. Pożar wybuchł w niedzielę nad 
ranem. Władze nie dysponują na razie 
dowodami, które decydowałyby o 
ujęciu podejrzanych o spowodowanie 
pożaru sprawców. Na miejscu pożaru 
znaleziono jednakże 5-galonowy ka­
nister po benzynie.

Eugene Cadiere, szef miejscowej 
straży pożarnej, oświadczył, że nie 
ulega wątpliwości, że lokal pn. Odys­
sey Lounge został podpalony.

Niezależenie od trzech młodych nie­
wiast oraz dwóch mężczyzn, którzy 
zginęli w pożarze, w szpitalu znajduje 
się w stanie krytycznym 19-letnia 
Andrea Voison z pobliskiej miejsco­
wości Houma. Doznała ona bardzo 
silnych poparzeń.

Świadkowie stwierdzili, że płomie­
nie błyskawicznie ogarnęły jednopię­
trowy budynek lokalu tanecznego. 
Wszystkie wyjścia z wyjątkiem jedne­
go zostały odcięte przez ogień. 
Momentalnie wybuchła panika. Na 
miejsce pożaru przybyło 125 straża­
ków. Działalność ich została utrudnio­
na przez tłumy gapiących się widzów.

W całym kraju trwa nadal tropienie 
zdymisjonowanego prezydenta Abol- 
hassana Bani-Sadra. Pojawiły się pla­
katy, obiecujące “miejsce w niebie” 
wszystkim osobom, które dostarczą 
informacji, o miejscu pobytu poszuki­
wanego.

Ponadto odczuwa się w Iranie brak 
benzyny i żywności. Kierowcy czeka­
ją w kolejkach po benzynę całymi 
dniami, a braki żywnościowe są tak 
dotkliwie, że “sklepy nie sprzedają 
niczego więcej poza bochenkiem 
chleba.”

A. Haig 
o Planach 

Rządu
Washington (UPI) — Sekr. stanu A. 

Haig powiedział, że nie należy spo­
dziewać się podjęcia amerykańsko- 
sowieckich rozmów w sprawie ograni­
czenia broni strategicznej wcześniej, 
niż w przyszłym roku.

W programie telewizyjnym “Face 
the nation,” Haig wyjaśnił, że mimo 
opozycji ustawodawców prez. Rea­
gana, w dalszym ciągu rozważa moż­
liwość sprzedaży samolotów AWAC 
Arabii Saudyjskiej i wyraził nadzieję, 
że sprzedaż broni dla Chin nie zaważy 
na stosunkach USA-ZSRR.

Sekretarz przyznał, że mimo zwłoki 
Prezydent poczynił plany odnośnie 
wysyłki AWAC do Arabii Saudyjskiej.

W ub. tygodniu przeciwnicy tego 
planu oświadczyli, że większość oby­
dwu izb Kongresu opowiada się za 
wstrzymaniem sprzedaży samolotów 
radarowych temu państwu.

Mówiąc o napięciu stosunków z So­
wietami, Haig wyjaśnił, że nieporo­
zumienia wzięły początek od wypad­
ków w Angolii w 1976 roku.- Stosunki 
pogarszały się wraz ze wzrostem za­
angażowania ZSRR w ruchy rebeli- 
anckie w państwach afrykańskich, z 
najazdem Północnego Wietnamu na 
Kambodżę i inwazją Sowietów na 
Afganistan.

Rozszerzenie stosunków z Chinami, 
Haig określił, jako “naturalny rozwój 
ewolucyjny,” a plany sprzedaży bro­
ni, jako włączenie ich do kategorii 
przyjaznych, niezależnych państw na 
wzór Jugosławii.

Haig odmówił udzielenia informacji 
na temat chińsko-amerykańskiej sta­
cji wywiadowczych, obserwujących 
eksperymenty rakietowe na terenie 
ZSRR.

Kanadyjscy Lekarze 
Przeprowadzą Trudną
Operację Plastyczną
Toronto (UPI) — Światowej sławy 

zespół chirurgów plastycznych ze 
szpitala w Toronto przeprowadzi nie­
zwykle trudną operację rekonstrukcji 
twarzy i czaszki 6-letniej Beth Mar- 
quart z Tucson, Ariz. Lekarze, pod kie­
rownictwem dr. lana Munro, podejmą 
próbę rekonstrukcji kształtów zdefor­
mowanych, tzw. “Crouzon’s syn­
drome”, podczas jednej operacji.

Tył głowy dziewczynki jest zupełnie 
płaski, czoło niezwykle wysokie i 
szersze niż normalnie, a gałki oczne 
nienaturalnie wystają z oczodołów. 
Nieprawidłowości te wpływają nie­
korzystnie na słuch i oddech dziecka. 
Rodzice Beth na próżno szukali po­
mocy niemal we wszystkich sta­
nach U.S.

Operacja, wyznaczona na dzień 2 
lipca, będzie trwała około 10 godzin. 
Przedtem 15 różnych specjalistów 
przeprowadzi testy, a “medyczny 
artysta” zrobi szereg zdjęć i rysun­
ków, na podstawie których wykona 
portret przyszłej twarzy Beth.

Oprócz chirurgów i neurochirur­
gów, w operacji weźmie udział opta- 
molog, ortodonta, neuroradiolog, psy­
chiatra, psycholog, genetyk, specjali­
sta od mowy, otolaryngolog i stoma­
tolog dziecięcy.

Kłopoty 9 Chicagoskich Spółek 
Oszczędnościowo-Pożyczkowych
Sprawa bankructwa Economy Sav­

ings and Loan na południowej stronie 
Chicago zaalarmowała opinię pu­
bliczną sytuację finansową spółek 
oszczędnościowo-pożyczkowych w 
ogóle.

Ekonomista z Brookings Istitution, 
Andrew Carron, udzielił bliższych 
szczegółów na ten temat przedsta­
wicielom prasy. Jego instytucja zaj­
muje się obecnie analizą stanu finan­
sowego właśnie spółek oszczędnościo­
wo-pożyczkowych na terenie całego 
kraju.

Ostatnie lata, w których nastąpił 
wzrost inflacji i ogólne pogorszenie 
ekonomiczne, spowodował trudności 
nie tylko przemysłu czy rynku pracy, 
ale także dał się odczuć i w insty­
tucjach finansowych.

Andrew Carrom mówi, że małe in­
stytucje finansowe najszybciej odczu­
wają kryzys ekonomiczny, podobnie 
jak małe przedsiębiorstwa i sklepy. 
Jeszcze 10 lat temu obserwowano ten­
dencję dynamicznego powstawania 
całego szeregu drobnych spółek 
oszczędnościowo-pożyczkowych, któ­
re obracały kapitałami w granicach 
$3 min. Dochody tych drobnych spółek 
były wystarczające wtedy, kiedy nis­
kie oprocentowania pożyczek zapew­
niały ciągły dopływ nowych amato­
rów kredytów. W ostatnich latach, 
kiedy oprocentowanie wzrosło niemal

Nowe Lekarstwo 
Uratowało Życie 

Trojaczkom
Baltimore (UPI) — Kobieta, której 

5 tygodni temu groziło niebezpieczeń­
stwo utraty przynajmniej dwojga z 
nienarodzonych trojaczków, urodziła 
wczoraj szczęśliwie całą trójkę 
chłopców, dzięki lekarstwu zapobie­
gającemu przedwczesnym porodom.

Przypuszcza się, że dzieci będą 
mogły opuścić szpital w ciągu naj­
bliższych 2-3 tygodni.

Kiedy cierpiąca przez cały okres 
•ciąży na różnorodne niedomaga­
nia 22-letnia Anna Brooks przybyła 5 
tygodni wcześniej na poród, przewie­
ziono ją ze szpitala w Washingtonie 
do miejskiego szpitala w Baltimore, 
gdzie poddano ją terapii nowym środ­
kiem “ritodrinem,” który zdał egza­
min nadspodziewanie dobrze.

Dwóch noworodków ważyło po 4 i 
pół funta, trzeci 5 i pół funta. Gdy­
by trojaczki urodziły się przedwcze­
śnie, dwoje ważyłoby razem niecałe 
2 funty, ich śmierć nastąpiłaby 
wkrótce po porodzie.

Problem Naczelny: 
Oblężenie Zahle

Dżidda (UPI) — Komitet Ligi Arab­
skiej, mający doprowadzić do zakoń­
czenia walk w Libanie, uznał, że na­
czelnym w tej chwili problemem jest 
zniesienie syryjskiego oblężenia mia­
sta Zahle, zamieszkałego głównie 
przez greko-katolików.

Miasto oblegane jest przez Syryj­
czyków już prawie trzy miesiące i 
jest ciągle groźnym zarzewiem no­
wych wybuchów.

W skład komitetu Ligi Arabskiej 
wchodzą ministrowie spraw zagra­
nicznych Kuwejtu, Arabii Saudyj­
skiej, Syrii i Libanu.

Telewizja libańska wyraziła prze­
konanie, że komitet nie zdecyduje 
żadnych konkretnych posunięć, mo­
gących doprowadzić do trwałego po­
koju, przed trzecią rundą rokowań, 
która rozpocznie się w Libanie 4 lipca.

Dwaj Bracia 
w Areszcie

W piątek policja aresztowała dwóch 
braci: Randy Murphy, lat 21 i jego 
brata Ricky, lat 17, którzy oskarżeni 
są o prowadzenie przedsiębiorstwa 
zajmującego się rozbieraniem na czę­
ści skradzionych samochodów, tzw. 
“chop-shop.” W garażu domu braci 
znaleziono trzy kradzione samocho­
dy, które były rozbierane na części. 
Bracia mieszkają na przedmieściu 

o 100%, chętnych na zaciąganie poży­
czek jest coraz mniej i dochody 
spadły. Wzrosły natomiast koszty 
własne, ponieważ podniesione zostały 
procenty od gwarancji udzielanych 
przez Bank Rezerw.

Andrew Carron podaje, że na tere­
nie kraju jest w chwili obecnej 137 
spółek oszczędnościowo-pożyczko­
wych, którym w najbliższych dwóch 
latach grozi bankructwo. W Chicago 
jest ich 9. Nie ujawnił on, które z chi­
cagoskich spółek znajdują się w kło­
potach, ale zapewnił wszystkich po­
siadających wkłady w spółkach, że 
nie muszą się obawiać o swoje 
oszczędności, ponieważ każde konto 
jest ubezpieczone do sumy $100,000.

AdrewCarron na koniec stwierdził, 
że obecnie obserwuje się lekką po­
prawę ekonomiczną i tendencję do 
obniżania stopy podatkowej, co może 
wpłynąć na poprawę sytuacji spółek 
znajdujących się w kłopotach. Rów­
nież projekt zdjęcia podatku docho­
dowego od sum, złożonych na kontach 
oszczędnościowych, może tym istytu- 
cjom przysporzyć klientów i kapi­
tału.

Miliken Zablokował 
Przewóz Odpadków 

Radioaktywnych
Lensing, Mich. (UPI) — Gubernator 

Michigan, William G. Miliken zablo­
kował transport odpadków radio­
aktywnych przez teren swego stanu, 
wprowadzając zaproponowane w ub. 
tygodniu przepisy przewozowe, mimo 
że zainteresowana kompania otrzy­
mała pozwolenie na przejazd od Fe­
deralnej Regulacyjnej Komisji Nukle­
arnej (NRC).

Odpowiadając na żądanie Nuclear 
Assurance Corp., Komisja zezwoliła 
na przewóz ładunku z Kanady, przez 
Michigan drogą nr. 75, mostem Mac­
kinac i drogą 23 do South Carolina.

Nowe przepisy, podpisane w ostat­
niej chwili przez Milikena zabraniają 
przewożenia tego rodzaju ładunku 
ponad dużymi zbiornikami wodnymi, 
dopóki kontenery nie przejdą pomyś­
lnie specjalnych testów udowadniają­
cych, że w przypadku upadku do 
wody, nie dojdze do przecieku radio- 
aktywych materiałów.

Ulewy Na Środkowym 
Zachodzie

UPI) — Ulewne deszcze spadły dziś 
w stanie Nowy Meksyk oraz na 
Środkowym Zachodzie. W ciągu week­
endu te same stany nawiedzone zo­
stały przez trąby powietrzne oraz 
wiatry wiejące z siłą huraganu. W 
niektórych miejscowościach zanoto­
wano mniejsze powodzie.

Burze przeszły nad stanami Mine- 
sota, Nebraska i Iowa. Wiejące z 
szybkością do 100 mil na godzinę 
wiatry, powywracały drzewa i po­
niszczyły zabudowania. W stanie Ne­
braska, w którym spadło ponad 3 
cele deszczu, zanotowano powodzie.

Kongr. Annunzio 
o Paderewskim

(Inf. własna) - Kongr. Frank An­
nunzio wygłosił w Kongresie przemó­
wienie poświęcone pamięci wielkiego 
Polaka, Ignacego Jana Paderew­
skiego, w 40 rocznicę jego śmierci.

Podkreślając zalety wielkiego pia­
nisty i kompozytora, Annunzio położył 
szczególny nacisk na jego zasługi i 
gorący patriotyzm w dążeniu do od­
budowy niepodległej Polski.

Sprostowanie
W zamieszczonej w weekendowym 

wydaniu “Dziennika” notatce o pod­
wyżce opłat telefonicznych, poda­
liśmy błędnie, że opłaty za rozmowy 
zagraniczne “wzrosną o 35 proc. W 
istocie jest odwrotnie: opłaty za roz­
mowy zagraniczne zostały obniżone 
o 35 procent.

Podwyższone zostały natomiast — 
jak podaliśmy poprzednio — opłaty 
telefoniczne za rozmowy między-

Posen. miastowe.____________________

ZAWIADOMIENIE
W związku z urzędowym przełożeniem ŚWIĘTA NIE­
PODLEGŁOŚCI (Independence Day) z soboty 4 LIPCA 
na PIĄTEK 3 LIPCA b.r. weekendowe wydanie Dziennika 
Związkowego wyjdzie spod prasy

W CZWARTEK, 2 LIPCA
A nie jak zwykle w piątek.

Prosimy przeto uprzejmie wszystkich ogłaszających się 
wziąć tę zmianę pod uwagę przy nadsyłaniu ogłoszeń. 
Ogłoszenia do wyżej wymienionego wydania przyjmowane 
będą jak poniżej:
OGŁOSZENIA HANDLOWE-DO WTORKU 30 CZERWCA 

DO Hej PRZED POŁUDNIEM 
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) DO WTORKU 

30 CZERWCA DO 4ej PO POŁUDNIU



Skutek Pożaru —
Straty w Wys. $30 Min.

Yountville, Cal. (UPI) — Oddziały 
straży pożarnej zwalczają w dniu dzi­
siejszym pozostałości po wielkim, 
cztero-dniowym pożarze, w wyniku 
którego 11 osób doznało obrażeń, a 
23,000 akrów uległo zniszczeniu. Pożar 
objął okręg, w którym znajdują się 
winnice kalifornijskie.

Gubernator Edmund G. Brown 
uznał obręb ten za teren nawiedzony 
klęską żywiołową. Władze twierdzą, 
iż w wypadku, jeśli pogoda utrzyma 
się bez zmian, tzn. jeśli dominować 
będzie mgła i powietrze bezwietrzne, 
to uda się w dniu dzisiejszym ugasić 
pożar ostatecznie.

Nad tereny objęte pożarem nad­
ciągnęła w środę gęsta mgła, a tem­
peratura spadla jednocześnie o 20 
stopni. Z pożarem walczy nadal ponad 
1,000 strażaków. Około 300 zwolniono 
w międzyczasie do domów. Straty 
obliczane są na $30 milionów.

Latarnie Morskie
W Świnoujściu i Ustce znajdują 

się najstarsze w Polsce latarnie 
morskie. Pierwsza z nich zbudowa­
na została w roku 1854 i przy swo­
ich 68 metrach wysokości należy do 
najwyższych w święcie. Latarnia w 
Ustce (zbudowana w roku 1870) po 
jej zelektryfikowaniu, rozbłyskuje 
światłem widocznym w kręgu 17 mil 
morskich.

Najdłuższy Tor Wodny
Najdłuższy tor wodny w Polsce, 

zwany w gwarze marynarskiej far- 
water, znajduje się w Zalewie Szcze­
cińskim i prowadzi do portu w 
Szczecinie. Jego długość wynosi 73 
km. Jest to zarazem jeden z naj­
dłuższych torów wodnych w Euro­
pie.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mogf 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 — 
Milwaukee & Ashland 
Milwaukee & Ashland Sub. 
Ashland & Division
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland ' 
1924 Dickens Ave. 
2010 N. Damen Ave. 
1956 W. Armitage Ave. 
1861 Hoyne Ave.
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave. 
Milwaukee & Damen 
1542 N. Damen Ave. 
1414 N. Damen Ave.
1856 W. Division Street
1757 W. Augusta Blvd. 
1703 W. Divison Street 
1649 W. Division Street 
1086 N. Marshfield 
1078 N. Paulina Street 
1404 N. Greenview 
944 Noble Street
1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave. 
879 N. Marshfield Ave. 
862 N. Ashland Ave. 
Chicago & Ashland
1759 W. Chicago Ave. 
Chicago & Damen Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2252 W. Chicago Ave. 
857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave.
1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 W. Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell Street 
2600 W. Division Street 
925 N. Leavitt Street 
901 N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave. 
955 N. Hoyne Ave.
1001 N. Damen Ave.
1100 N. Damen Ave. 
1401 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave.
1101 N. Francisco Ave. 
1000 N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa Street 
816 N. Spaulding Ave. 
3601 Armitage Ave. 
3500 W. Hirsch Street 
North & Pulaski
4000 W. Division Street 
4156 W. Divison Street 
854 N. Kildare Ave. 
4259 W. Cortez Street 
4401 W. Cortez Street 
4355 W. Thomas Street 
4300 W. Division 
4250 W. Division 
4200 W. Hirsch Street 
1400 N. Kildare Ave. 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave.
(Prosimy wyciąć i zachować)
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★ Praca

HELP WANTED
MEN

TOOL & DIE MAKERS
Skilled workers needed. 
Wages commensurate with 
experience. Convenient lo­
cation. Contact Mr. Hubek,

American Spring 
& Wire Specialty 

816 N. SPAULDING AVE.

POSZUKUJĘ PRACOWNIKA
Do wykańczania mebli i spryski- 
wacza. Stała praca.

5917 W. Lawrence 
___________ 736-0443___________

SPRZEDAWCA 
SAMOCHODOWY

Z doświadczeniem, mówiący po pol­
sku i angielsku.

Pytać o John K.
582-4800

NA PEŁEN ETAT
Do ogólnej pracy w sklepie z żela­
stwem (Clerk). Musi mówić i pisać 
po angielsku i po polsku. Wolimy 
osobę choćby z małym doświadcze­
niem.

2524220

# Praca Męska
MOLD MAKER

EDM operator w/some exp. will train 
to work in close tolerances. Profit 
sharing, all co. benefits.
GOUDIE TOOL & ENGINEERING 
Palatine___________________ 991-8448

MACHINIST
custom machine manufacturer re­
quires a machinist with a minimum 
of 5 yrs. solid experience to manu­
facture parts for special machines. 
Good company benefits.

For an appt, call 
B. Hacker, 627-3944 

10 a.m. to 2 p.m. 
STANDARD AUTOMATIC 

Downers Grove

ELECTRONIC 
TECHNICIAN 

Minimum 2 years technical school, 1 
year experience. Excellent pay and 
benefits. Start immediately. Niles 

CALL 792-2668 
POTRZEBNY KIEROWCA 

CIĘŻARÓWEK (TRAILORS) 
i MECHANIK SAMOCHODOWY 
Naprawy Ciężarówek (Trucks). 

Możliwość pracy w innych stanach. 
MUSI MIEĆ PRAWO JAZDY. 

735-8088 737-4054 po 6 wiecz.

Dachy — Fugowanie 
Obicia Aluminiowe - Rynny 

Beton — Daszki — Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HIS HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

★ Kontraktorzy
WSZELKIE PRZERÓBKI

• Dachy
• Siding
• Ścinanie _

Miesięczne Spłaty 
Z Gwarancja i Ubezpieczeniem

TEL.: 583-6713

Dachy

I ODNOWY
• Werandy
• Stolarka 

Prace Murarskie

ROOFING S. CO.
Kładziemy Dachy Gorącą Smołą 
i Shingles. Szybko, tanio. Robota 

gwarantowana. Ubezpieczeni.
775-0587__________•__________384-7667

★ Malowanie_______
MALUJEMY, plastrujemy, fachowo 
z gwarancją. Tanio. Ubezpieczeni. 
772-9630. 

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.’
Szybko i tanio........................  • 736-5605

* Zguby________
ZGUBIONO paszport na nazwisko
Barbara Witkowska. Inf. tel.: 283-4571.

it Lekcje
LEARN TO BECOME A DIESEL 

TRACTOR TRAILER DRIVER. 
Through our accredited school.

Job placement assistance.
Call in English or Polish 

656-0023

★ AUTO_________ ___
SPRZEDAM Rabbit 1975, 4 drzwi. 

Opel 1972. Dzwonić do 4 po poł. 
622-1126

★ Poozukuje Miuzkmii
EMERYT bez nałogów poszukuje 
pokoju przy rodzinie. Dzwonić od 
10 rano do 3 po południu i od 6 — 9 
wieczorem. 282-3352.

it Do Wynajęcia
UMEBLOWANE SYPIALNIE

TYGODNIOWO lub MIESZIĘCZNIE 
Codzienny serwis hotelowy. 24 go­
dzinna obsługa telefoniczna. Przy­
stępne ceny.

MILSHIRE HOTEL

■

_______________________________

Jo-

iłs

969-3835

and

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

PRZYJMĘ dwóch panów na mieszka­
nie do basementu. Milwaukee — 
Belmont. 725-8153 ; 282-6532._______

Przewodniczący Tadeusz Niklinski 
odebrał przysięgę od nowego zarzą­
du i złożył życzenia dalszej pracy 
na polu krzewienia pieśni.

Postanowiono, że następny zjazd 
Okręgu I-go odbędzie się pod egidą 
chóru Paderewskiego Nr 297 w roku 
1982.

Rezolucję 51-go Zjazdu odczytał 
przewodniczący Walter Tokarz. Ar­
lene Cohan z chóru Chopina apelo­
wała do delegatów Zjazdu, aby sta­
rali się zapisywać młodzież w sze­
regi śpiewaków.

Na zakończenie Zjazdu Okręgu I-go 
Związku Śpiewaków odśpiewano “God 
Bless America” i “Boże coś Polskę”.

Prezes Z. Franuszkiewicz podzię­
kował przewodniczącemu za przepro­
wadzenie Zjazdu. Delegaci i goście 
spędzili miły wieczorek, przy smacz­
nej kolacji.

Tadeusz Niklinski, 
przewodniczący Zjazdu; 

Kazimierz Jasiński, 
sekretarz Zjazdu

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

BLUE PRINT 
SHOP HELPER 

Male/Female 
786-9051 

After 10 a.m.

Sprawozdanie komitetu finansów 
Okręgu I-go odczytała przewodniczą­
ca Sophie Winkowska; zostało ono 
przyjęte.

Po przeprowadzeniu spraw obję­
tych regulaminem, przystąpiono do 
wyborów zarządu na rok 1981-1982.

Wybrani i zatwierdzeni zostali: 
prezes — Zygmunt Franuszkiewicz 
z chóru Filharmonia nr 20; wice­
prezeska — Sophie Adamski z chó­
ru Filareci-Dudziarz Nr 15; wicepre­
zes — Edward Job z chóru Filare­
ci-Dudziarz Nr 15; sekretarka protok. 
i koresp. — Jaeanette Kozioł z 
chóru Echo Nr 174; sekretarka fi­
nansowa — Jean Onisk z chóru Ka­
lina Nr 93; kasjerka — Wanda Krzy­
żanowska z chóru Filharmonia Nr 
20; bibliotekarze — Adam i Aleksan­
dra Snopko z chóru Filharmonia Nr 
20; marszałek — Marian Kubisiak 
z chóru Filomeni Nr 109.

EXCLUSIVE LOOP FURRIER 
PRESENTLY IS SEEKING

EXPERIENCED 
FUR FINISHERS

ON ALL TYPES OF FURS. 
Excellent starting salary, plus 
benefits including profit sharing 
& health insurance.

APPLY IN PERSON 
13th floor. Personnel office 

EVANS INC.
36 S. State St.

Czy dałeś już 
na bank leków 
“Na Ratunek”? 

TAILOR
EXP’D.

To continue successful tailor dept, for 
dry cleaners in Lisle. Must speak 
some English. % blk. from Burlington 
train.

Garfield
Ridge Area

2 bedroom Expandable. New bath­
room. Kitchen and carpeting. $62,000.

Call: Ann767-4776

OWNER OPERATORS 
WANTED 

LOCAL STEEL MOVE 
Must have own tractor and DI. license. 

Call John or Vince. 
895-8000 •:r”

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA
PRZYJMUJE SIE ’W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM 'ZWIĄZKOWYM

LOGANSQUARE
3% Room basement apartment. $215. 
Plus Security. Gas & Electric paid 
by owner. One block to “L”.

Call 782-3305
Monday to Friday. 9 A.M. to 5 P.M.

PRODUCTION 
FOREMEN 

PUNCH PRESS 
OPERATORS

1st Shift
7 A.M. to 3:30 P.M.

2nd Shift
4 P.M. to 12:30 A.M.

We currently have a need for indivi­
duals with 3 to 5 years manufacturing 
supervisory experience in a metal 
stamping facility. You will be respon­
sible for the supervision and the 
training of perss operators on vaious 
sized presses up to 500 tons. Also need 
operators to run presses.
A good starting salary and benefits 
are offered. For an immediate inter­
view call:

Spencer Gordon 
766-9050

NATIONAL METAL 
PRODUCTS
100 Leland Court 
Bensenville, IL.

Equal Oppty. Employer M/F

BOOKKEEPER
Full charge. Experienced in job cost­
ing, billing & general accounting. 

South loop location.
427-4040

PERRIS, CAL. — Jeden z mieszkańców osiedla “domków na 
kółkach” śpieszy ze szlauchem ogrodowym walczyć z pożarem 
przerzuconym przez wiatr z płonącego buszu. (UPI)

APPRENTICE 
MACHINIST

Position available for apprentice ma­
chinist. Must read micrometer cali­
pers etc. All company benefits.

CALL BUCK DAHL:
681-6110________

NURSES
RN’s & LPN’s needed at St. 
seph’s Home for the Aged.

Call: 235-8600 
Between 10 AM & 5 PM 

2650 N. RIDGEWAY 
E.O.E.

OKOLICA
Belmont—Milwaukee

5 pokoi, 2 sypialnie. Jadalnia. Drugie 
piętro. Ogrzewaane. Bez dzieci. Od 
zaraz.

743-6584 —przed 9 p.m.

W
51-szy Zjazd Okręgu I-go Związku 
Śpiewaków Polskich pod egidą chó­
rów: Chopina Nr 122 i żeńskiego 
Nr 309 im. Chopina w Gary, Ind.

Zjazd rozpoczął się uroczystą mszą 
św. na intencję pomyślnych obrad 
i zmarłych członków, odprawioną 
w kościele OO. Salwatorianów, w 
Merrillville, Ind.

Po mszy i śniadaniu rozpoczęto 
sesje zjazdowe.

Prezeska chóru im. Chopina, Bar­
bara Willis powitała delegacje skła­
dając życzenia pomyślnych i owoc­
nych obrad. Prezeska przedstawiła 
wiceprezesa Kongresu Polonii na Stan 
Indiana Mieczysława Tukaja, który 
złożył życzenia od wszystkich polskich 
organizacji w Indiana.

Kolega Mieczysław Tukaj powołał 
długoletniego prezesa Okręgu I-go 
Z.S.P., miłośnika pieśni polskiej, Zyg­
munta Franuszkiewicza do otwarcia 
zjazdu. Prezes Z. Franuszkiewicz 
rozpoczął zjazd hasłem: “Górą Pieśń!”. 
Na tymczasowego sekretarza popro­
szono Kazimierza Jasińskiego z chó­
ru Filomenów Nr 109 Z.S.P.

Do Komisji Mandatów weszli: Wan­
da Krzyżanowska, Janina Kroll i 
Jeanette Koziol. Przewodnicząca W. 
Krzyżanowska odczytała mandaty 
delegacji i honorowych członków 
uprawnionych do udziału w zjeździe. 
Prezes Okręgu I-go odebrał przysię­
gę od delegatów.

Sędziami wyborów zosi. orothy 
Wiśniewska, przewodnicząca; Jan Ci- 
chowski i Eugene Adamski.

Do prezydium weszli: Tadeusz Ni- 
kliński z chóru Filareci-Dudziarz, Nr 
15-ty Z.S.P., przewodniczący; Adam 
Snopko z chóru Filharmonia, Nr 20 
Z.S.P., wiceprezew. i Franciszka Mi­
cek z chóru Kalina Nr 93 Z.S.P., 
wiceprzew.; Kazimierz Jasiński z 
chóru Filomenów, Nr. 109 Z.S.P., 
sekretarz; Marian Kubisiak z chóru 
Filomenów, marszałek i Edward 
Job z chóru Filareci-Dudziarz Nr 
15 Z.S.P., marszałek.

Przewodniczący Tadeusz Niklinski 
podziękował delegatom za zaszczyt 
powołania go na przewodniczącego 
zjazdu 51-go Z.S.P.

Przewodnicząca komitetu kores­
pondencji Dorothy Wasielewska oznaj­
miła, że otrzymaliśmy życzenia od 
głównego zarządu, które odczytano 
i przyjęto do wiadomości.

A oto goście obecni na zjeździe, 
którzy złożyli życzenia: Mieczysław 
Kubiszewski, reprezentujący Sokol­
stwo; Estelle Sprengel, prezeska 
Ladies Auxiliary Polish Museum of 
America; Mieczysław Tukaj, od We­
teranów; Anita Franuszkiewicz, re­
prezentująca Polish Wojen Civic Club 
i Young Polish Women Alliance; 
dyrektorka Związku Polek Helena 
Lis.

MALARZY - 
DEKORATORÓW 

Tylko z doświadczeniem — zatrudnię. 
764-4242

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M. 

MON., TUES.,'WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OPERATOR
Capable of set-up and running Slant 
30 Mazak Numerical Control Turning 
Center. Some programming experi­
ence preferred, but not required.. 
Call Ed Soberalski

SNOWMFG. CO.
435 Eastern Ave.—Bellwood 

544-1017

SECRETARY
To 2 Sales Representatives. Inter­
national hotel chain, regional sales 
ofc., basic typing skills required, 
Telex, filing, handling incoming calls, 
$12,000.

Mildred 938-0333.

MĘŻCZYZNA
Znający się na elektryce, hydraulice 
i stolarce do firmy kontr aktorskiej. 
Pełny etat lub pół. Wymagana znajo­
mość języka angielskiego.

Pytać o Jurka 
583-1800

TOOL MAKERS
Minimum 6 yrs. experience. Build 
automated fixtures for drilling 
tapping. Call Ed Soberalski.

SNOW MFG. CO.
435 Eastern Ave.—Bellwood 

544-1017
Equal Opportunity Employai__________MĘZCZYZNII KOBIETY

DO OGÓLNEJ PRACY FABRYCZNEJ

ORAZ STOLARZE, SPAWACZE,
ROBOTNICY DO INSTALACJI PORĘCZY, DASZKÓW, SIDINGÓW. 
Stała Praca • Dobra Zapłata • Dużo Godzin Nadliczbowych 

Konieczny Stały Pobyt 
PYTAĆ O ANNĘ 

STEEL - CRAFT
2479 N. MILWAUKEE 235-6661

OWNER 
OPERATOR 

Indiana and surroui, flhji states.
Loaded both ways. No dIMroad. 62% 
and 18.5% fuel surcharge. Call: 

3714849

it Pomoc Domowa
KOBIETA DO SPRZĄTANIA

5 dni tygodniowo. Zainteresownych 
prosimy o telefonowanie w języku 
angielskim.

352-3615

ODDZIELNE POKOJE, umeblowane, 
odnowione. Belmont — Kostner. Woli- 
my kobiety....................... Tel. 278-5142

BELMONT-Cicero. 2 pokoje. Starsza 
osoba. $225 plus $100 depozyt. — 
286-4723. 

jt Praca Żeńska
• MANICURE-PEDICURIST 
. STYLIST w/FOLLOWING 
. EUROPEAN FACIALIST 

FOR NEW N. SHERIDAN
SALON ELISA
769-6611, 472-9212

FURRIER 
FINISHER 

W/good seamstress experience. Oak 
Lawn Salon.

422-4092

WOMAN to live in. To care for elderly 
lady. Some cleaning.................925-6025

POTRZEBNA pani do pracy domo- 
wej. Proszę dzwonić: EU 4-7634.

GOSPODYNI z zamieszkaniem, do 2 
dorosłych osób. Prywatne mieszka­
nie. Północno-zachodnie przedmie­
ście. Musi lubić psy. Dzwonić w 
języku angielskim: 332-0398.

■fr Praca żeńska

SŁUŻBA DOMOWA
Mówiąca Po Polsku i Angielsku. 

PEŁEN ETAT. 
Zainteresowani proszę telefonować 

w języku angielskim. 
235-9510

POTRZEBNY PRACOWNIK. Do za­
kładania sidingu. tylko z doświadcze- 
niem........................................... 541-8996

POSZUKUJE dwóch tynkarzy. Dy 
wykonania wewnątrznych tynków. 
Filcem...................................  342-3989

Zjazd Okręgu I-go Związku Śpiewaków
Zygmunt Franuszkiewicz Ponownie Prezesem

niedzielę, 24 maja, odbył się

COOK/ 
HOUSEKEEPER 

“’Exceptional position for well qualified 
persons or couple. Executive couple 
living in north suburb looking to fill 
two household positions. Jobs entail 
cooking and housekeeping. Cook’s re­
sponsibilities:' meal planning and 
cooking for family of three, grocery 
shopping and care of main floor. 
Housekeeper responsibilities: general 
housekeeping, care of second floor 
and laundry. References are neces­
sary. Please do not answer ąd unless 
you have held a previous position for 
at least 2 years or have run your 
household in this manner. Separate 
room and bath. Excellent salary.

Call Gerry Johnson 
450-3140 weekdays

HOUSEKEEPER
Live in or go. To care for 2 yr. old 
child. Own room & TV. Must speak 
English. Good salary.

772-4069

2525 N. Milwaukee Ave.
Tel.: 384-7611

Dzwonić w Godzinach 9 Rano 
do 12:30 w Południe

1 BEDROOM apartment. 1 sinle man 
or woman. 278-6636 after 5.
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Senat Legislatury Stanowej 
Zaostrzył Prawa o Sprzedaży 

Artykułów Związanych z Zażywaniem Narkotyków
Senatorzy stanowi jednomyślnie 

zatwierdzili projekt ustawy, która za­
brania sprzedaży artykułów związa­
nych z zażywaniem narkotyków. Cho­
dzi tu o tzw. fajki wodne, łyżeczki do 
kokainy i szereg innych drobiazgów, 
kupowanych przez narkomanów. Ar­
tykuły te sprzedawane były w nie­
których sklepach na terenie stanu. 
Obecnie, na mocy ustawy, jeśli zosta­
nie ona podpisana przez Gubernatora, 
nie będzie można ich sprzedawać, a 
osoba złapana na “gorącym uczynku” 
zapłaci odpowiednią grzywnę. Kara 
za nielegalną sprzedaż takich artyku­
łów została wyznaczona na $1,000 
każdy.

Sprawa ta znajduje się obecnie w 
Sądzie Najwyższym, który ma wy­
dać opinię. Wielu senatorów stano­
wych zwracało uwagę na to, ale po­
stanowiono, na wszelki wypadek za­
reagować i zatwierdzić ustawę. Sąd 
Najwyższy Stanów Zjednoczonych ma 
bowiem wydać decyzję w związku z 
mnożącymi się na terenie całego kra­
ju sklepami, sprzedającymi te arty­
kuły. Sklepy te, nazywane są potocz­
nie “head shops.”

Obie Izby Legislatury Stanowej 
obradują do późnych godzin wieczor­
nych, chcąc załatwić, jak najwięcej 
spraw przed odroczeniem 30 czerwca 
na okres wakacji.

Senat stanowy zadecydował rów­
nież na temat wielu innych propono­
wanych ustaw. Zgodzono się, aby każ­
dy senator stanowy uprawniony był 
do przyznawania dwóch, a nie jedne­
go stypendium rocznie, dla studentów

ze swego okręgu wyborczego. Zgodzo­
no się na to, pomimo wielu głosów 
krytyki i zarzutów, że w wielu wy­
padkach senatorzy stanowi przyzna­
wali stypendia dzieciom należącym 
do ich rodzin lub też rodzin najbliż­
szych współpracowników.

Pozwolono na to, aby superinten­
dent szkół chicagoskich miał prawo 
decydować o wydatkach nie przekra­
czających $10,000 — bez otrzymania 
zgody od członków Rady Szkolnej.

Grupa reprezentantów stanowych 
z Chicago, skutecznie obroniła sprawę 
udzielenia pozwolenia na sprzedanie 
zbrojowni, znajdującej się przy ul. 
Chicago, niedaleko Michigan. Władze 
stanowe miały zamiar sprzedać tę 
zbrojownię na licytacji. Reprezentan­
ci Chicago stwierdzili, że istnieje nie­
bezpieczeństwo kupienia tej zbrojow­
ni przez lokalnego budowniczego, któ­
ry może wybudować w tym miejscu 
budynek wysokościowy. Wybudowa­
nie takiego budynku spowodowałoby 
poważne problemy w tej dzielnicy.

Senat stanowy wyraził również zgo­
dę na to, aby pewne banki na tere­
nie stanu mogły prowadzić trans­
akcje z finansistami zagranicznymi. 
Chodzi tu o zwolnienie tych banków 
od niektórych przepisów federalnych.

Postanowiono również w Senacie, 
aby osoby winne rekrutowania 
młodych ludzi do gangów ulicznych, 
karane były więzieniem na okres 
przynajmniej sześciu lat więzienia. 
Jeżeli dana osoba zostanie uznana 
winną po raz drugi, kara więzienia 
wzrośnie do 30 lat.

Agencja Rządowa Oskarżyła 
Właściciela Domu Dla Starców

Specjalna agencja rządowa, zajmu­
jąca się sprawami rachunkowości, 
w czasie specjalnego spotkania, zwo­
łanego przez komisję kongresową 
“House Select Committee on Aging”, 
oskarżyła byłego właściciela domu 
starców w Chicago o zatajenie praw­
dziwych dochodów, tym samym oszu­
kanie rządu oraz pacjentów przeby­
wających w tym domu.

Na zebraniu tym zeznawał również 
oskarżony, który odmówił skomento­
wania sprawy, opierając się na pra­
wie zastrzeżonym w Konstytucji tzw. 
“Piątej Poprawki”.

Oskarżonym jest Irwin Sweet, były 
właściciel domu “Gracell Manor”, 
mieszczącego się przy 6410 Kenwood 
Ave. Okazało się, że “pomysłowy” 
właściciel zataił skasowanie czeków, 
przyznawanych mieszkańcom tego 
domu w ramach dorocznej zapomogi 
przyznawanej osobom starszym, na

opłacanie kosztów związanych z ogrze­
waniem ich mieszkań. W ten sposób 
zarobił $35,000.

Stwierdzono również, że księgowość 
prowadzona była niewłaściwie. Poda­
wano bowiem fałszywe informacje na 
temat rozchodów, delegacji służbo­
wych — które nigdy nie miały miejsca. 
Najbardziej poszkodowani są natu­
ralnie pacjenci, którzy nigdy nie widzą 
nawet swych czeków z Social Security, 
nie zawsze zdają sobie sprawę z praw 
i przywilejów, jakie im przysługują.

Komisja Izby Reprezentantów Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych prowa­
dzi tego rodzaju przesłuchania na 
terenie całego kraju. Chodzi bowiem 
o to, aby obronić pokrzywdzone osoby 
starsze, które zmuszone są poddać 
się opiece takich domów. Wypadki 
oszustw zdarzają się bowiem na tere­
nie całego kraju i trzeba je koniecznie 
zwalczać.

Nieuczciwi “Realnościowcy” 
Oszukali Ponad 20 Osób

Policja z przedmieścia Schaumburg 
poszukuje trzech wspólników, którzy 
podając się za “realnościowców,” 
oszukali kilkanaście rodzin, przynaj­
mniej na $400 każdą.

Pomysłowi osobnicy ogłosili, że 
mają do wynajęcia domek jedno­
rodzinny na przedmieściu Schaum­
burg. Zgłosiło się wielu chętnych, po­
nieważ czynsz był bardzo przystępny. 
Osobnicy ci nie przyjmowali zgłoszeń 
osobiście, wynajęli sobie specjalną 
agencję zamującą się przyjmowa­
niem zgłoszeń telefonicznych.

Z listy zgłoszonych kandydatów na 
wynajęcie tego domu, wybrali sobie 
kilkanaście, zaoferowali im dom. 
Później, z każdą z tych osób, które 
najczęściej reprezentowały całą 
rodzinę, zawarli umowę i skasowali 
od nich zadatek wynoszący $325. Od 
jednego z zainteresowanych otrzyma­
li oprócz zadatku, czynsz za pierwszy 
miesiąc wynajęcia domu.

Później okazało się jednak, że kilka 
rodzin zaczęło się wprowadzać do 
wynajętego domu i w ten sposób poli­
cja dowiedziała się o całej intrydze. 

Niestety, ślad po trzech “pomysło­
wych” oszustach zaginął. Poszuki­
wania oszustów trwają nie tylko na 
terenie naszego stanu. Podobne wy­
padki zanotowano bowiem w Houston 
w Teksasie, a rok temu w miastecz­
ku Joliet, znajdującym się niedaleko 
Chicago. Władze obawiają się, że 
pierwszy wypadek takiego oszustwa, 
posłużył za przykład innym, którzy 
rozpoczęli procedurę.

Policja z Schaumburg poszukuje: 
Michaela Harrisa, Rona Sheldona i 
James Probst’a. Właściwie nie wiado­
mo, czy w aferze tej zaangażowanych 
było tyle osób, ponieważ istnieją 
przypuszczenia, że nawet jeden osob­
nik mógł występować pod wszystkimi 
trzema nazwiskami.

Na razie w czasie dochodzeń, poli­
cja stara się ustalić rysopisy poszcze­
gólnych osobników, korzystając z ze­
znań osób poszkodowanych.

W sumie oszuści wyłudzili przynaj­
mniej $4,000, z tym, że policja przy­
puszcza, iż suma ta może dojść do 
$8,000, kiedy wszyscy poszkodowani 
zgłoszą się do władz.

NAPA, CALIF. — Płonące winnice w kotlinie Napa w Ka­
lifornii. (UPI)

LOS ANGELES. — 100,000 imigrantów, z 73 różnych krajów 
świata, składa przysięgę w czasie ceremonii przyznania im 
obywatelstwa U.S. (UPI)
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Continental Bank Gotowy 
Udzielić Pożyczkę RTA

Nowy Plan Gubernatora Ma Szanse Na Zatwierdzenie
Do zakończenia obrad obecnej sesji 

Legislatury pozostało tylko trzy dni. 
Tyle samo czasu pozostało do krytycz­
nego dnia dla transportu publicznego 
w Chicago i rejonie metropolii, które­
go administracja — RTA — pozosta­
nie bez gotówki.

Jak podano w końcu ubiegłego ty­
godnia, prawnicy z Continental Bank, 
opracowują warunki udzielenia dla 
agencji transportowej pożyczki w wy­
sokości $120 min. Pociągnięcie to stało 
się możliwe w związku z nadziejami 
na zatwierdzenie przez ustawodaw­
ców nowego projektu, opracowanego 
przez gubernatora Jamesa Thomp­
sona. Dyskusje nad tym planem wy­
kazały, że zyskał on poparcie przy­
wódców obu partii w Legislature, 
którzy natychmiast rozpoczęli akcję 
w kuluarach stanowego Kapitolu, po­
zyskanie wymaganej większości gło­
sów ustawodawców, dla jego zatwier­
dzenia. W debatach brali również 
udział doradcy pani mayor Jane 
Byrne. Oni także wyrazili poparcie 
dla planu, co oznacza akceptację Ma- 
yora. Jak stwierdził Gubernator, ge­
neralnie jego projekt nie budzi za­
strzeżeń, różnice występują jedynie 
przy sprawie wysokości dotacji na za­
silenie budżetu agencji transporto­
wej.

Plan przewiduje — o czym informo­
waliśmy w poprzednich wydaniach 
Dziennika — podniesienie o jeden cent 
podatku od sprzedaży i o 10% podatku 
od sprzedaży alkoholu. Oblicza się, 
że rocznie, dzięki tym podwyżkom, 
wpłynie dodatkowa suma $328 min. 
James Thompson proponuje przezna­
czenie na potrzeby transportu $100 
min, dla Stanowego Wydziału Dróg 
$100 mln, a $128 min proponuje za­
trzymać w kasie stanowej dla wywa­
żenia budżetu, który wynosi $15 mi­
liardów.

Mayor Jane Byme domaga się 
przeznaczenia z tych pieniędzy $200 
min dla agencji transportu publiczne­
go, przywódca mniejszości w Izbie 
Niższej Michael J. Madigan (D-Chica- 
go) uważa, że suma $140 min będzie 
wystarczające. Sprawa ta będzie jesz­
cze przedyskutowana.

W każdym razie panuje przekona­
nie, że plan Thompsona uzyska za­
twierdzenie ustawodawców, tymbar- 
dziej, że obok spraw finansowych, 
spełnia żądania wysuwane wcześniej 
w obu Izbach, rozwiązania RTA i po­
wołania w jej miejsce 11-osobowej 
Rady, kontrolowanej przez 5-osobową 
stanową Komisję Finansową.

W wypadku zatwierdzenia tego pro­
jektu, na okres, zanim nabierze on 
mocy prawnej i wpłyną pierwsze pie­
niądze z podniesionych podatków, po­
trzeba będzie gotówki już 1 lipca, 
aby zapewnić środki do przewozu pa­
sażerów. Właśnie tu zaczyna się rola 
banku Continental.

Prawnicy przeprowadzają rozmo­
wy z innymi instytucjami finansowy­
mi, w celu wciągnięcia ich, jako 
współkredytorów.

Skarbnik stanowy Jerome Casetini 
powiedział w ubiegłym tygodniu, że 
prawdopodobnie połowę kredytu moż­
na będzie pokryć z kasy stanowej, 
znaczy to, że konsorcjum pod prze­
wodnictwem Continental Bank, poży­
czyłoby tylko $60 min. Pieniądze 
zwrócone będą z wpływów z wyższego 
podatku od sprzedaży.

Tymczasem, przez 24 godziny miej­
ski kontroler, Daniel Grim, prowa­
dził w czasie weeekendu rozmowy 
z wysokimi pomocnikami gubernato­
ra Jamesa Thompsona, na temat 
nowej propozycji pomocy dla RTA.

Gubernator dołączył do swego pro­
jektu nałożenie 10 proc, podatku na 
sprzedaż alkoholu i podniesienie o 1 
cent podatku od sprzedaży — z wy­
łączeniem spod tej podwyżki artyku­
łów spożywczych, lekarstw i maszyn 
rolniczych — podniesienie opłat dla 
ciężarówek przewożących po drogach 
w Illinois ładunki powyżej 50,000 fun­
tów.

Oplata podniesiona ma być, według 
propozycji gubernatora z 2.5 centa 
do 5.75 centów za każdą przejechaną 
milę.

Z dodatkowych — uzyskanych w 
ten sposób — sum, gubernator prze­
znacza na potrzeby transportu pub­
licznego w Chicago i sześciu przy­
ległych powiatach w pierwszym roku 
$120 min, w roku następnym $150 min 
i w roku trzecim $155 min.

Mayor Jane Byme, stwierdziła, że 
nie może wypowiedzieć się na temat 
tej nowej propozycji, ponieważ jej 
doradcy jeszcze studiują uważnie 
wszystkie punkty.

Z opinii ustawodawców wynika, że 
plan gubernatora przyjęty został 
chłodno, nawet przez członków jego 
własnej partii.

Kardynał Cody 
Wyszedł Ze Szpitala

W piątek wyszedł ze szpitala John 
Kardynał Cody. Przebywał on w szpi­
talu przez ostatnich dziesięć dni prze­
chodząc rutynowe badania.

ICC Nie Miała Prawa Zatwierdzać
Podwyżki Opłat Za Przejazdy

Powiatowy Sąd Okręgowy Przyznał Rację RTA
W ubiegłym tygodniu Sąd Okręgo­

wy dla powiatu Cook wydał decyzję w 
sprawie zatwierdzonej przez ICC — 
Stanową Komisję Handlową — po­
życzki opłat za przejazdy liniami kolei 
podmiejskich, administrowanych 
przez Burlington Northern i Illinois 
Central Gulf. Sąd stwierdził, że ICC 
nie miała prawa do zabierania głosu 
w tej sprawie, bowiem oba towarzy­
stwa kolejowe są zależne od RTA i tyl­
ko ta agencja powołana jest do wyda­
wania decyzji o cenach biletów.

Zarówno Illinois Central Gulf, jak 
i Burlington Northern zwróciły się do 
ICC o zezwolenie na podniesienie cen 
za przejazdy, ponieważ — w związku 
z zaleganiem przez RTA w wypła­
tach subsydiów — linie te będą mu- 
siały przerwać usługi z powodu braku 
gotówki.

Illinois Central Gulf uzyskała zgodę 
na podniesienie cen o 80%, a Burling­
ton Northern o 58%. Podwyżka miała 
wejść w życie z dniem 1 lipca.

W skardze złożonej przez RTA wy­
mieniono tylko te dwa towarzystwa 
kolejowe. ICC zatwierdziła również 
podwyżkę opłat na kolejki Milwaukee

Road, które prosiły o zezwolenie na 
podniesienie cen za bilety o 75%. 
Rzecznik linii podał, po ogłoszeniu 
wyroku sądowego, że w związku z 
tym Milwaukee Road podtrzymuje 
zapowiedzianą podwyżkę w mocy i z 
dniem 1 lipca kasować będzie nową 
taryfę za przejazdy.

Rzecznik RTA zapowiedział odwo­
łanie się do sądu w sprawie zabloko­
wania również podwyżki cen biletów 
na koleje Linii Milwaukee Road.

Po ogłoszeniu werdyktu, Michael V. 
Hasten, przewodniczący ICC oświad­
czył, że pomimo całego szacunku, jaki 
ma dla powagi Sądu, nie zgadza się 
z jego decyzją i przeprowadzi rozmo­
wy ze swymi adwokatami na temat 
ewentualnego wniesienia apelacji.

Rzecznik linii Burlington podał, że 
w związku z decyzją sądu, pasażero­
wie którzy już zakupili bilety mie­
sięczne na lipiec, po podwyższonej 
cenie, otrzymają zwrot nadpłaconych 
pieniędzy, rzecznik linii Illinois Cen­
tral Gulf stwierdził, że Zarząd roz­
waża możliwość złożenia apelacji od 
wyroku.

Federalna Ława Przysięgłych
Przyznaje $5.5 Min Odszkodowania

W Słynnej Sprawie Zwanej “Chevymobile”
W sobotę, sześciu członków federal­

nej Ławy Przysięgłych, po długich 
obradach przyznało ponad 10,000 osób 
$5.5 min, jako odszkodowanie od fir­
my General Motors, za nie poinformo­
wanie ich, że w samochodach marki 
Oldsmobile znajdują się motory mar­
ki Chevrolet. Sprawa ta wyszła na 
jaw jeszcze w 1977 r., kiedy jeden z 
właścicieli samochodu Oldsmobile za­
uważył, że samochód jego, zamiast 
reklamowanego motoru, który nazy­
wał się “rocket,” ma motor z samo­
chodu Chevrolet. Uważał, że został 
oszukany i wystąpił ze swą sprawą do 
sądu.

Od tego czasu, pierwszy poszkodo­
wany otrzymał już rekompensatę, ale 
później w imieniu innych, również 
poszkodowanych, wystąpił do sądu 
prokurator stanowy. Ostatnia rozpra­
wa trwała ponad 10 tygodni. Ławnicy 
mieli bardzo trudne zadanie do roz­
strzygnięcia ponieważ General Mo­
tors upierała się, że wymiana moto­
rów w samochodach jest praktyką 
stosowaną przez wiele firm samocho­
dowych.

W piątek Ławnicy uznali, że osoby, 
które kupiły samochody Oldsmobile 
po kwietniu 1977 r., nie powinny otrzy­
mać odszkodowania, bo wtedy sprawa 
zamiany motorów w tych samocho­
dach była już ogólnie znana. Zastana­
wiano się jednak, co robić w wypadku 
ponad 10,000, którzy kupili swe samo­
chody przed tą datą i sądzili, że mają 
motory Oldsmobile.

W sobotę podjęto ostateczną de­
cyzję stwierdzając, że każdy z poszko­
dowanych powinien otrzymać rekom­
pensatę w wysokości $550. Znaczy to, 
że firma General Motors będzie mu- 
siała zapłacić przynajmniej $5.5 min.

Adwokaci reprezentujący firmę sa­
mochodową stwierdzili, że zwrócą się 
w swojej sprawie z apelacją do sądu 
apelacyjnego. Podobnie stwierdzili 
adwokaci reprezentujący osoby, któ­
re zostały wyłączone z przywileju 
otrzymania odszkodowania. Sprawa 
więc się przeciągnie. Strona oskarża­
jąca z zadowoleniem podkreśliła, że 
decyzja Ławy Przysięgłych ma 
olbrzymie znaczenie na przyszłość.

Policja Aresztowała Kierowcę 
Oskarżonego o Zabicie Dziecka

W niedzielę, dzięki współpracy 
sąsiadów, policja aresztowała osob­
nika, który podejrzany jest o zabicie 
5-cio letniego chłopczyka i zranienie 
dwóch jego współtowarzyszy, bawią­
cych się w zaułku przy 2731 W. Law­
rence Ave.

Wypadek wydarzył się o godz. 7 
wieczorem w piątek. Dzieci bawiły 
się w zaułku, kiedy niespodziewanie, 
z nadzwyczajną szybkością nadjechał 
samochód półciężarowy, uderzył w 
dzieci, odjechał na jakieś 200 jardów, 
zawrócił i wjechał w dzieci jeszcze 
raz.

W wyniku tego wypadku, pięcio­
letni Brion Mason został zabity a jego 
dwóch kolegów, braci: David Foster 
lat 8 i John Foster lat 7 doznało 
bardzo poważnych obrażeń. Jeden 
z nich, znajduje się w bardzo cięż­
kim stanie w szpitala. Brat Brion’a, 
bliźniak Jeremy, był świadkiem ca­
łego zajścia. Podobno dzieci jeżdżiły 
na rowerach.

Wszystko stało się tak szbyko, że 
trudno było stwierdzić kto to zrobił 
i dlaczego. Sąsiedzi przekazali policji 
opis samochodu i kierowcy, ale opis 
ten nie jest zbyt dokładny.

Podobno samochód był koloru albo 
czerwonego albo pomarańczowego.

Kierowcą był młody człowiek, o 
długich włosach. Wielu świadków

stwierdziło, że nie był to tylko przy­
padek, za czym przemawia fakt, że 
kierowca zawrócił i jeszcze raz ude­
rzył w dzieci.

Rodziny chłopców, oraz sąsiedzi nie 
mogą się pogodzić z faktem do dnia 
dzisiejszego. Mały Jeremy, nadal nie 
wierzy, że braciszek jego nie żyje. 
Matka wychowywała chłopców sama.

Podobnie wygląda sytuacja w ro­
dzinie Fosterów. Ojciec chłopców 
przed kilkoma dniami stracił pracę 
i trudno mu będzie zapłacić olbrzymie 
rachunki szpitalne. Jest jeszcze w 
domu jedno dziecko, cierpiące na 
astmę.

Policja aresztowała 22-letniego Cur­
tisa Sampsona. Zdołano znaleźć sa­
mochód, którym jechał kierowca, ale 
zderzaki samochodu zostały zamie­
nione, tak że obecnie prowadzone są 
poszukiwania zamienionych, białych 
zderzaków.

Sampson stwierdził, że uderzył w 
dzieci, ale przyznaje się jedynie do 
uderzenia ich raz, w momencie, gdy 
zawrócił swój samochód.

Podejrzany został rozpoznany przez 
dwóch świadków wypadku. Stanie on 
przed sądem w dniu dzisiejszym.

Sampson pracuje jako pracownik 
fizyczny przy naprawach dachów.

Samochód, którym jechał jest wła­
snością firmy zatrudniającej go.

Kompania Elektryczna Otrzyma 
Pozwolenie Na Dużą Podwyżkę Rat

W czwartek obradowała stanowa 
komisja “Illinois Commerce Com­
mission,” która decyduje o tym, czy 
kompanie użyteczności publicznej 
mogą podnosić raty za swe usługi dla 
konsumentów. Na czwartkowym po­
siedzeniu dyskutowano prośbę, jaką 
przedłożył zarząd elektrowni Com­
monwealth Edison, dotyczącej pod­
wyższenia rat płaconych za elektrycz­
ność. Commonwealth domaga się bo­
wiem pozwolenia na podwyższenie 
swych rat w granicach od 13.5 do 
15.2%.

Prośbę swą przedstawiciele elek­
trowni umotywowali koniecznością 
związaną ze stale rosnącymi koszta­
mi operacji produkcyjnych, z tym, że 
wiadomo jest o budowaniu nowych 
elektrowni atomowych.

Nowa podwyżka wzbogaci przycho­
dy elektrowni o przynajmniej $185, a 
nawet $245 min doi. Członkowie Ko­
misji wysłuchali sprawozdania na te­
mat ewentualnej podwyżki, opraco­
wanego przez specjalnego egzamina­
tora Komisji Terry Freund’a. Zda­
niem autora sprawozdania, prośba 
elektrowni powinna być uwzględiona 
i Komisja powinna zatwierdzić po­
zwolenie na nową podwyżkę.

Czwartkowe zebranie, miało na ce­
lu przedyskutowanie propozycji, aby 
w następnych tygodniach komisja 
podjęła odopowiednią decyzję. Z dy­
skusji, jaka się wywiązała w czasie 
zebrania wynika, że propozycja ta, 
pomimo kilku sprzeciwów, najpraw­
dopodobniej zostanie zatwierdzona.

Odezwały się jednak głosy krytyki 
stwierdzając, że klient nie powinien 
pokrywać kosztów rozbudowy elek­
trowni, skoro sam nie wyciąga z tego 
żadnych korzyści. Budowane elek­
trownie nie będą bowiem wytwarzać 

elektryczność, bez brania pod uwagę 
dobra klienta. Zwrócono również uwa­
gę na to, że po raz pierwszy w historii, 
Komisja ma zamiar zatwierdzić pod­
wyżkę w takiej wysokości, jaką pro­
ponuje kompania. Poprzednio zawsze 
“obcinano” propozycje, myśląc o 
użytkownikach.

Przypomniano zresztą, że elektrow­
nie podwyższyły już raty w lutym 
1980 r., oraz w październiku tegoż 
roku.

Sąsiedzi Pomagają 
w Złapaniu Gwałciciela

Sąsiedzi dziewięcioletniej dziew­
czynki, którą zgwałcił nieznany, 
16-letni osobnik, pomogli policji w 
uchwyceniu gwałciciela.

Dziewczynka była sama w domu 
i patrzyła na program telewizyjny.

Jakiś młody człowiek wdarł się do 
jej domu i grożąc cegłą, zgwałcił.

Dziewczynka po ucieczce gwałci­
ciela dała znać policji. W momencie, 
kiedy nadjeżdżał wóz policyjny ofiara 
gwałtu zauważyła swego napastnika 
na ulicy. Zwróciła na niego uwagę 
sąsiadów i policji. Wszyscy rzucili się 
za uciekającym młokosem. Sąsiedzi 
zatrzymali go i oddali w ręce policji.

Został on przekazany pod opiekę 
wydziału dla nieletnich.

Skarb w Ziemi
Właściciel gospodarstwa rolnego w 

miejscowości Albion, Ul., kopiąc zie­
mię na terene swego gospodarstwa, 
znalazł 75 złotych monet, których 
wartość oceniana jest na 1.5 min doi. 
Pieniądze te, jak głosi lokalna legen­
da, zostały zakopane przez bogatego 
Anglika.

W okolicy od dawna wspomniano, że 
zakopany jest tu skarb. Naturalnie 

prądu przez przynajmniej kilka na­
stępnych lat. Skrytykowano zresztą 
Komisję za zbyt częste udzielanie 
pozwolenia na podwyższenie rat za

nikt nie wiedział, gdzie go szukać.
Rodzina państwa Collins, będzie 

mogła teraz zapłacić wiele długów i 
żyć w lepszych warunkach.


